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'Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, *  agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2/76 zł, wprost na poczcie lub u listow ego m iesięcznie 2,85 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla W olnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, —  poa opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z  wysyłką co drugi dzień 
13 franków,' do ftngtif 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W  razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera­

to r z y  nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty
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Owl«aa,«nin z  Polski: W iersz wysokości milimetra w dziale ogłoszen iow ym  
na stronie 8 -lamowel 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde stowo 10 gr p ierwsze 
słowo tłustym drukiem 20gi, w dziale reklamowym na stronie 1 4 łam ow ej) przed
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla W olnego Miasta 
Gdańska w ieisz m/m 8-lam. w dziale ogłoszeniowym  0.12 groszy, wiersz m/m 
4-lamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0 40 qroszy dla N iem iec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw 2a tłumaczenia 20%  nadwyżki. Ruchuuki m ą  ■utych»i*»t platae Ad­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe um ieszczem e ogłoszeń

Ktdakej a i  A d m i n i s t r a c j a  
w Grudziądzu, ulica Groblowa 27/29 

Telefon  nr. 50, 51. G r u d z i ą d z - B y d g o s z c z ,  piątek 2 6  listopada 1926 .
Rtedakcj m i A d m i a i s t r acj,a 
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W dzisiejszym numerze ,,6łosa“
EOCIESZAJĄCE OBJAWY (wst. polit.)

(TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU 
. W GRUDZIĄDZU.

WSPÓLNICY, KTÓRZY SIĘ KŁÓCĄ.
CO ROBIĆ?
POLSKA JAKO EKSPORTER WĘGLA. 
LOTNICTWO U NAS I U SĄSIADÓW.
Ćw ic z e n ia  p o l o w e  p . w . w  Ja b ło n o ­

w ie .

Z MIASTA PEŁNEGO REALIZMU, (odcinek)

Bank Polski -  czu ły  barom etr 
życia gospodarczego.

Warszawa 24 .11 (AW ) Sprawozdanie 
Banku Polskiego na 20 bm. t. j. za dru­
gą dekadą listopada wykazuje: Zwiększenie 
się zapasów dewiz i walut o 8,9% mili 
netto (stan 133 milj. zł). Zmniejszenie 
się portfela wekslowego 1,5 mili. zł. 
(stan 308,3 milj.) i  zmniejszenie się obie­
gu banknotów o 20,9 milj. zł. (stan 528,7 
miljonów.

Przygotowania do chłopskich kongresów 
w  Krakowie.

Kraków, 24. 11. (AW.) Oczekują tutaj, że 
Podczas ogólno - państwowego kongresu „Pia­
sta”  w Krakowie, zjedzie się wiele tysięcy 
Włościan. Po nabożeństwie w kościele Kar­
melitów na Piaskach, narady odbywać się bę­
dą w sali sokola, poczem zaś pochód z mu­
zyką i banderjami uda się na Wawel. W tym 
Samym terminie wyznaczony jest też Zjazd 
Związku Chłopskiego ze StaPińskim i Brylem. 
Zamierzony jest wiec na Placu Szczepańskim 
1 również pochód na Wawel. Związek Chłop­
ski przeprowadza ożywioną agitację w oko­
licach Krakowa i wydał odezwę wzywającą 
chłopów, aby ]'aknajliczniej stawili się na 
zjazd w 3-cią rocznicę walk na ulicach Kra­
kowa w dniu 6-go listopada, celem protestu 
Przeciwko ówczesnym rządom „Piasta1’. Wła­
dzę wisilaią się, celem niedopuszczenia do 
lew. ząkłócenia spokoju.

Pierwszy Tydzień trzeźwości w Polsce
Poznań, 24. 11, (AW.) W sali hotelu Rzym­

skiego odbyte się konferencja w sprawie u- 
rządzenia „Tygodnia propagandy trzeźwości11 
*  udiziałem przedstawicieli związków zawodo­
wych, organizacji kobiecych, sodalicji mar­
iańskiej, związków akademickich i prasy. Po 

/Ożywionej dyskusji wyrażono zgodę nia pro­
pozycję księdza Gałdyńskiego, aby urządzić 
tydzień w terminie od 1-go do 8-go lutego. 
Będzie to pierwszy tego rodzaju „Tydzień" 
w Polsce.

Wiesia w całej pełni w Warszawie.
Warszawa, 24. 11. (AW.) Od kilku dni pa­

nuje w Warszawie temperatura nie notowania 
■dla obecnego okresu od 150 lat, gdyż ciepło 
dochodzi <Jo 12 stopni w  cieniu.

Awansowanie urzędników skarbowych 
w województwie śląskim.

tio 5 S S ' St^  Skarbn wyd^ o  okólnik 

wódTtwa ■ skarbowego woje-

w d a n i e  a S f
wansyjne przedkładane mają być do dnia 
Im ilT :3 oraz ,I1?ai£i zawierać wykaz

5?x  V3 ,w t e e b r

Polskie Święto Zwycięstw.
PoBska Niem cem  woiąź sen z powiek płoszy..,

Berlin, 24. 11. (PAT). Przed przystą­
pieniem do debat politycznych w  Reich­
stagu przyjęto umowę polsko-niemiecką 
w  sprawie uregulowania wzajemnych 
stosunków granicznych oraz polsko-nnie- 
miecko-gdańską umowę kolejową.

W  czasie debat przemawiał cały sze­
reg mówców.

Poseł socjalistyczny Mueller Francken 
zaatakował niemiecko-narodowych, za­
rzucając im zwalczanie Ligi Narodów oraz 
politykę porozumienia.

Hiltlerowiec, hr. Rqeventlow, nazwał 
politykę rządu w  Genewie iThoiry (spot­
kanie Brianda, min. franc. ze Stresseman-

nem, min. niem. —- przyp. red.) „hańbą dla 
Niemiec". Według mówcy Liga Narodów 
jest opanowaną przez masonów, których 
wpływom zawdzięcza Stressemann swoją 
karjerę.

Poseł nierrńecko-narodowy, Freitag 
Lohringhoffen zwrócił się z zapytaniem 
do ministra spr. zagr., czy  prawdą jest, że 
poseł niemiecki w  Warszawie p. Rauscher 
wraz z całym personelem poselstwa był 
obecny na uroczystości w  Warszawie 
święta 11 listopada, które wszak sam Stre­
ssemann . nazwałby „świętem polskiego 
zwycięstwa” .

Koniec rozprawy nad budżetem
Min. Spraw lewnęirznyca.

Zmiany sejmowej k«mi»ji budżetowo].
przedłożonym budżecie, p. minister uwaWarszawa, 24. 11. (PAT). Sejmowa ko 

misja budżetowa pod przewodnictwem 
pos. Rymara obradowała dziś przed po­
łudniem w  dalszym ciągu nad. budżetem 
M. S. Wewn. P. wiceminister Jaro­
szyński scharakteryzował prace M. S. 
Wewn., przyczem omówił zmiany perso­
nalne, dokonane w  zakresie M .S . Wewn., 
oraz odpierał wysuwane w  toku dyskusji 
zarzuty. Przedstawił szczegółowo prace 
ministerstwa w  zakresie reformy admini­
stracji, pojętej z jednej strony jako zmia­
nę i ulepszenie organizacji, z drugiej jako 
ujednostajnienie i poprawią materialnego 
prawa administracyjnego oraz stworzenie 
nieistniejącego dotąd właściwie prąwa o 
postępowaniu i egzekutywie administra­
cyjnej.

Stwierdzając, że minnisterstwo wkro­
czyło na drogę daleko idących redukcji i 
oszczędności, co znalazło swój wyraz w

ża za niedopuszczalne zmuszanie ministra 
do dalszych redukcji przez odcięcia me­
chaniczne w, budżecie, albowiem dalsze o- 
szczędności dadzą się osiągnąć przez sy­
stematyczną reorganizację. Środki te nie 
mogą być stosowane w  sposób gwałtow­
ny bez szkody dla sprawności aparatu ad­
ministracyjnego.

Na posiedzeniu popołudniowym sejm. 
kom. budżet, zakończono rozprawę szcze­
gółową nnad budżetem M. S. Wewn. W  
dziale policji zniżono wydatki osobowe o
700.000 zł., środki lokomocji o 69.000 zł., 
oraz sumę na zakup nowych koni policyj­
nych podwyższono o 180.000 zł. Inne dzia­
ły przyjęto bez zmiar. Z kolei komisja 
przystąpiła do działu długów państwo­
wych. Projekt rządowy przyjęto bez 
zmian.

Drogi naprawy Rzeczypospolitej.
karbowe za trzy ostatnie lata.
' roku 6.8 milj. zł., w  1925 r. 35.1 milj. z ł„ 

w  budżecie zaś r. 1926 wydatki te nie ist­
nieją.

Dochody budżetowe wynosiły z danin 
publiczych: w  1924 roku 656.6 milj., w 
1925 roku 768.5 milj. zł., w  1926 roku 
770.7 milj. zł.

Dochody z monopoli wynosiły w  1924 
r. 226.6 milj. zl„ w  1925 roku 330.5 milj. 
zł., w  1926 roku 457.5 milj. zł.

Dochód z przedsiębiorstw państwo­
wych, niefigurującycli w roku 1924, wyno­
si! w 1925 roku 7.9 milj. zł., w 1926 roku 
64.9 milj. zl.

Wydatki państwowe i wpływy s
Na podstawie statystyki i porównania 

budżetów w  latach 1924, 1925 i 1926 nor­
malizacja budżetu państwowego i. splata 
długów postępują planowo. Wydatki na 
administrację państwową wynosiły w  1924 
roku 1.020.7 milj. zł., w  1925 roku 1.271,2 
milj. zł., w  1926 roku 1.213.7 milj. zł. W y ­
datki na spłatę długów natomiast wzra­
stały i wynosiły w  1924 roku 10.8 milj. 
zł., w  1925 roku 32.0 milj. zł., w  1926 r.
97,6 milj. zł.

W  roku 1924 przedsiębiorstwa koszto­
wały 58.3 milj. zł. Pozycja ta w  następ­
nych latach znikła. Koszty bicia bilonu i 
biletów zdawkowych wynosiły w  1924 

*

Ćwiczenia strzeleckie.
Chodzi o powszeohn e nauczanie strzelania z broni małeuo

kalibru.
Gdańsk- 25. 11 (PAT), Jak wiadomo, 

w całych Niemczech został podjęty na 
szeroką skalę przy pomocy prawicowych 
organizacyj militarystycznych plan szkole­
nie młodzieży w strzelaniu z broni małe­
go kalibru.

Na terenie w. m. Gdańska tę akcję 
rozpoczęła w ostatnich dniach tutejsza

policja, która wybudowała w tym celu 
specjalną strzelnicę. W dniu 28 b. na. 
nastąpi otworzenie tej strzelnicy, a rów­
nocześnie otwarcie czternastodniowych 
kursów, których zadaniem ma być, jak 
twierdzą tut. dzienniki _ popularyzacja 
sportu strzeleckiego w najszerszych w ar­
stwach ludności wolnego miasta.

Nowy kapelan Pana Prezydenta* 
Ksiądz prałat Mikołaj Bojanek,

Ambasador Chłapowski u emigrantów 
Polskich we Francji.

Ambasador Cnłapowski wraz z Mał­
żonką oraz w  towarzystwie sekretarza 
ambasady Michała Mościckiego spędził pa 
rę dni w  północnej Francji, dokąd udał się 
w  celu zwiedzenia miejscowych organiza­
cji wychodźtwa polskiego. (Pat.)

Śmierć Irassina.
Londyn 25.11. (PAT.) Dziś zmarł tu 

w godzinach rannych ambasador sowieck' 
Krassin.

Kategoryczne
Gdańskowi nikt nie da pożyczki.
Berlin 25. 11. (PAT.) „Berłiner Borsen 

Zeitung“  potwierdza dziś zaprzeczaną w 
ostatnich dniach wiadomość o zaciągnięciu 
przez senat w. m. Gdańska u niemieckiego 
konsorcjum banków pożyczki zagrani­
cznej w wysokości 40 miljonów guldenów 
gdańskich pod zastaw monopola tytonio- 
niowego. (Notabene, taka pożyczka musia­
łaby uzyskać przedewszystkiem zgodę -rzą­
du polskiego: Przyp. RedT

Niemcy wciąż grozą.
Berlin, 24. 11 (AW ) Rozpoczęiy się 

w Berlinie pertraktacje w sp ra w ie  Chorzo­
wa. Niemcy opierają się zasadniczo na 
roztrzygnięciu trybunału haskiego, nieko­
rzystnego dla Polski, gotowi sa jednak 
ustąpić w szczegółach, przyczem grożą, że, 
w razie nieuwzględnienia ich życzeń, uda­
dzą się ponownie do trybunału haskiego.

Zwycięstwo kawalerzysty pilskiego
New*Jork 25. 11 (PA T ) W trzecim 

konkursie hippicznym porucznik Szosland 
zdobył trzecią nagrodę.

Szmngiei na wielką skalą.
W  odległości 225 km. od wybrzeży 

Stanów Zjedn. Ameryki Półn, krążownik 
amerykański zatrzyma! okręt niemiecki, 
zdążający do Nowego Jorku z olbrzymim 
ładunkiem napojów alkoholowych (Pa i )



■ G Ł O S  P O M O R S K I Nr.  273. 26-go listopada 1926 r.

Dnia 24-go bm. przed Południem odbyło się 
Posiedzenie komisji konstytucyjnej sejmu, pod 
nrzewodiiiotwem wiceprezesa Polakiewicza, 
który oświadczył, że w sprawie intcit>retacjl 
aft. 44 konstytucji zwrócił się do wybitnych 
znawców urawa konstytucyjnego- poczem od­
czytał opluję w tej iprawie Prot. R. Janow­
skiego i Oyjiclnowiklego.

*  ‘
Dnia 24-go bm. przed południem w  obec­

ności ministra spraw zagranicznych Zaleskie­
go odbyło się posiedzenie gruby parlamentar­
nej polsko - francuskiej pod Przewodnictw, m 
Pos. Dębskiego w sprawie wycieczki posłów 
i senatorów do rrancii. (AW.)

MemoOt misji prof. Kemmerera o ukła- j 
dzie budżetu proponuje wydanie ustawy, we­
dług której rzad wnosiłby preliminarz bud­
żetowy do parlamentu w terminie S-mieslęcz- 
nym przed końcem roku. Preliminarz ten wi­
nien zawierać Wlans aktywów, pas: wóy i 
rezerw, zestawienie wydatków i dochodów w 
roku poprzednim, sprawozdanie finansowe za 
czas ubiegły i zarys polityki iinansowej na 
rok przyszły. Memoriał kończy się uwagą,

ze 5-miesIęczny okr *„ całkowicie wystarcza 
na uchwalenie budżetu, gdy nie będlzię celo­
wego utrudniania. (AW.)

*
i Właściciele kopalń węgla wystąpili z wnio­

skiem o Podwyższenie ceny węg-a na Potrze 

by kole! o 40 procent Ministerstwo komuni­
kacji, iaik donosi „Przegląd Wiecwruy”  zgo­
dziło sle na podniesienie ceny węgla o 16V' 
procent. (AW.)

*
P. marszałek Senatn Trampczyaski wysłał 

na ręcę rodziny zr-artego senatora śo. Ernesta 
Adama następujący teler-am: Przesyłam w y­
razy mego głębokiego wfiwłnzncia. Niespo- 
żytych zajlng na polu oświaty narodowej nie 
zapomni zmarłemu nigdy kraj i sPołecneJstwo.

Na pogrzebie śp. Ernesta Adama Senat pę­
dzie reprezentowany przez sen. Thnmego, t 
Sejm przez pos. Głąbińsklego.

Minister reform rolnych p. dr. Staniewicz 
udaje się na objazd inspeacyjny okręgowych 
urzędów ziemskich Piotrkowskiego I kieleckie­
go. (PAT).

umysłową narodu, a zatem tem Wdzie yo- 
ziont tej elity wyższy, im lepiej zorgani­
zujemy gimnazjum, im dokładniej bodzie­
my dobierać młodzież wstępującą do tej 
szkoły. Rozmaitość uzaolnień stwarza po- 
tuebę ich selekcji idlatego w y  we luje ko­
nieczność powstania i innych szkól obok 
zachowanego jednak gimnazjum z ośmio­
letnią nauką.

Zapowiadając odwołanie się do opinji 
fachowców, w  sprawach tyczących ustro­
ju szkolnictwa, minister Barfel 'mówił ró­
wnież o reorganizacji samego minister­
stwa, zastrzegając sobie W tej sprawie 
zupełną samodzielność. Uznając całko1- 
wicie potrzebę licznych uproszczeń urzę­
dowania, konieczność dokładniejszego 
sprecyzowania a może i rozszerzenia kom 
petenoyj oddzielny :Ij instancyj, nie można 
jednak rotninąć milczeniem niebezpieczefi 
stwa, jakie zawiera się w projektowanem 
przez ministerstwo złączeniu departamen­
tów szkolnictwa, powszechnego i średnie­
go w jeden departament szkół ogólno­
kształcących. Byłoby to złączenie częścio-

wem przesądzeniem spra#y ustroju szkol­
nego, utworzeniem fikcji ̂ jednolitej szkoły 
ogólnokształcącej, przed czem mianowi­
cie fachowa opiają polskiego nauczyciel­
stwa zastrzega się w  znacznej większo­
ści. Nie osiągnęłoby się p, żytem tą refor­
mą żadnych oszczędności, kumulując dwa 
znacznnie odręb od siebie' aziały naucza­
nia w  sztuczną całość bez istotnej ku te­
mu potrzeby.

Podkreślając pocieszające objawy roz­
wagi zauważone w  działalność- tyczącej 
sprawy ustroju szkolnictwa, mamy na­
dzieję, że ministerstwo wraz z jego obe­
cnym kierownikiem podobnie ostrożnie 
zacznie postępować i przy reorganizacji 
samego urzędu ministerstwa oświaty. 
Każdą w tym kierunku oznakę oględności 
będziemy witali z radością i wzamiian, za­
znaczając ostrożność postępowania, uspra 
wieJliwioną1 zupełnie wielką odpowiedzial­
nością za Każde niefortunne posunięcie w  
tym najczulszym może, bo operującym 
duszą dziecka, resorcie. Luc.

7MRi!$nHv H m vi zjazd młodzież!! liatelijjkiei na Kaszubach
C h a r a k i e r y i ł y c z n e  p rz® m  r w i e i i e  k s . Ż y u r f i f  z  W i b n e i z a
Toruń 24 11 (A W j W  niedzielę dnia 

21 bm. odbył się w Kartuzach pierwszy 
na Kaszubach zjazd młodzieży katolickiej 
z .-udziałem około półtora tysiąca osób.
Po nabożeństwie odbyła sję defilada, któ­
rą odebrał ks, Zynda ( i Wąorzeźna) i p. 
generał Skierski-inspektor Armji. Poczem 
odbyła się akademia kn czci Sw. Stanisła­

wa Kostki. Wczęści nieoficjalnej ks. Żynda 
wygłosił przemówienie, wktóiyra podkreślił, 
że kier i lud kaszuoski odnoszą się lojal­
nie do rządu i pragną współpracować dla 
dobra państwu, końoząc okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
p. Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego.

H„Do widzenia! Droipi i piękna Ameryko!
P a ln e -  r o m a n t y z m u  p n z s ła n ie  k róS  - w e j  ru m u r i ik ie j  z  A m e r y k ą .

afe on uieimtetnscwać Staryui Swiateju,
gdyż Stary i Nowy światy, powinny 
wzajemnie się rozumieć i sobie pomagać.

New-York, 25. 11 (PAT). Królowa ru­
muńska z księżniczką Ueaną odjechała do 
Francji. Przed odjazdem, królowa Marja 
pożegnała naród amerykański przemówie­
niem przez radjo, prosząc, aby przestał

Królowa zakończyła okrzykiem: „Do w i­
dzenia! drogą i piękna Ameryko!“

D o o t o ł a  ^ e j m m  i  R z ą d n .

"'ocirszą.ące objawy
Minister Bartęl zapowiedział, że przed 

złożeniem wniosku rządowego w  sprawie 
ustroju szkolnictwa zwoła wielką naradę 
fachowców, yrzedj.sk«łuie projekt mini- 
3terjJ“ y, wysłucha głosów pedagogów 
i oświatowców. Zapowiedź tą należy po­
witać z radością, z uznaniem, widząc w  
niej pierwszą oznakę triumfu rozwagi nad 
martwą zasadą, pod fanatyzmem duktry- 
nerów. A  rozchodzi się tu o rzeczy do­
niosłe, o- posunięcia, które mogą w  swych 
skutkach zaciężyć fatalnie na kultural­
nym poziomie narodu.

Rozgrywka idzie bowiem o to, czy 
już naieży przystąpić do skasowania pier­
wszych tizech klas gimnazjum, zastępując 
je ogólnem przygotowaniem dawanem 
przez szkołę powszechną. Zagadnienie to, 
stanowiące przedmiot głębokich studjów 
pedagogów całego niemal świata oma­
wiane na licznych międzynarodowych kon 
ferencjach, jest sprawą charakteru nie- 
tylko pedagogicznego, ale i społecznego; 
przesuwanie jednak rozwiązania tej kwe­
stii na platformę polityczną, czynienie z 
niej sprawy zwycięstwa tego czy innego- 
ugrupowania politycznego, zdrowem być 
dla samej rzeczy nie może. A było już 
wiele oznak na to, że rozstrzygnięcie 
spraw ustroju szkolnictwa w  Polsce bę­
dzie uzależnione wyłącznie od doktryn 
.hwilowych sterników politycznych mi­
nisterstwa oświaty, od ich ideologii spo­
łecznej.

Nikomu dziś nie mieści się w  głowie, 
aby rodzaj otrzymywanego wykształcę 
nie mógł być zaietny od pochodzenia 
dziecka, inógł być przywilejem pewnych 
warstw. Każdy sde godzi, by dostęp ao 
szkoły najwyższego choćby typu wyłą­
cznie usprawiedliwiały uzdolnienia i za­
miłowanie dziecka. Niemniej jest obowią­
zkiem władz i całego świadomego jwych 
zadań społeczeństwa dbać o to, by zdo­
być się na tasi ustrój szkolny, któryby 
nietyiko zapeiwmł zachowanie dorobku 
kulturalnego, aie m ógf go pomnożyć 
i podńfeść: Dlatego, godząc się najzupeł­
niej na to, że  czkoła dzisiejsza wymaga 
reformy, że  braki jej są oczywiste, że ty­
py szkół są zbyt ;ialo zróżniczkowane, 
jeśli idzie o wykształcenie sreaifir, —  win­
no się przystępować do reform z wyjąt­
kową rozwagą, z czujną ostrożnością. 
Mamy oziś buzspornfc zbyt wiele gimna­
zjów, poziom ich nie jest aoś>tecznie v/y- 
soki; brak nam licasnych szkół zawodem 
wych, a istniejąca ich sieć jest zbyt rzad­
ka; n.e "lem y zuDenue szkofy średniej 
niegimnazjalnego typu; nie pomyślano o 
konieczności odmtinnych szkól dla dziew­
cząt, wtaczając sztucznie szkoły żeńskie 
w  ramy programu opracowanego dla mło­
dzieży mesKiej; nwraiiej współczesne oi- 
śimolttuie gimnazjum ma zasługi dla kul­
tury narodu, bezsporne, jest szkoła niezbę­
dnie potrzebna dla Kształcenia najbardziej 
uzdolnionych, których następnie ujrzymy 
w szkołach wyższych. (.lodząc się cał­
kowici© na konieczność zmniejszania licz­
by gimnazjów i zastąpienia ich części szko 
łami innego typu —  czj to zawouow-ani, 
czy ogólnokształcącemu; godnac się na 
potrzebę rewizji obowiązujących obecnie 
w -imanzium programów —  musimy bro­
nić istnienia tej szkoły, przeznaczając ją 
na przygotowanie młodzieży najzdolniej­
szej do szkół wyższych, akademickich. 
Gimnazjum powinno nam kształcić elitę

HENRYK BORDEAUX.

Powrót z balu.
L

Państwo Damblave wychodzili z do­
mu przy ulicy Hoche prawie każdego w ie­
czoru i nie wracali do swych apartamen­
tów przed drugą lub trzecią w  nocy. W oj­
nę uważali za czas stracony i w  rańcu 
chcieli go odzyskać. On, Roger Dambla- 
ve, lat dwudziestu ośmiu —  musiał porzu­
cić tennis, za którym przepadał, dla oko­
pów, później dla tanków. Zachował się 
przy tem jak wszyscy, to jest z honorem 
i jaj prawie wszyscy nie znajdował w  tem 
wielkiej przyjemności. Ona, Marja Puy- 
gorde lat dwudziestu trzech, jedna z naj­
lepszych partnerek tennisa, zmuszona by­
l i  zamieszkać na wsi przez lat kilka, za­
nim otrzymała dyplom pielęgniarki i mo­
gła wstąpić modnego szpitala w Paryżu.

Pobrali się w  1918 r., dzięki lekkiej ra­
nie, jaką poniósł oficer łanków i właśnie 
f  chwili podpisania pokoju przyszło na 
świat ich dziecko. Skoro tak wszystkiemi 
sposobami spełnili swój obowiązek patry- 
jjbyczny —  zajęli się już tylko sami sobą. 

, Mam ha, opuszczona na szczęście pr :ez 
żołnierza, doglądała małego Gastona. Po ­
kojówką snjaja tuż obok. Dzwonek elektry 

y  łączył ją z pokojem kucharki, którr

była żoną szofera i który mieszkał na szó­
stym piętrze. Taka kombinacja usuwała 
wszelkie skrupuły pani Damblave, pozwa­
lając jej bezkarnie oddać się choreografi­
cznym ćwiczeniom. Zadawainiała się ona 
za każdym powrotem ucałowaniem swego 
dziecięcia. Pewnego wieczoru państwo 
Damblave powrócili wcześniej niż zwykle. 
Spędzili oni wieczór u księżnej de Lantil- 
laq, która, stosując sie do rozDo-ządzenia 
arcybiskupa, usunęła tańce zagraniczne ze 
swych salonów i zastąpiła je rewią nie­
zmiernie wydekoltowanych pań, która 
trwała bardzo krotko. Było przed półno­
cą. Pani Damblaye, jak ió było w  jej z  wy 
ezaju, pospieszyła, nie zdejmując okrycia, 
do pokoju mamki, by ‘ przyjrzeć się snu 
dziecięcia. Wybiegła stamtąd natychmiast 
strasznie wzburzona, wołając z rozpaczą 
męża: „Roger, Roger! tam nie ma ni­
kogo!“

Roger, który zdążył już zarzucić py- 
jafnę, przybiegł, uśmiechając się nieco iro­
nicznie, tak wiadomość ta wydała mu sie 
niewis rogodną —  „Jakto nikogo? k Ga- 
ston?“ —  „Znikł" —  „Nie sam-przecicżi —  
„Z mamka". —  Cćż znowu? Są napowno 
u Zofji".

Zcfja — to pokojówka. Udano sie do 
niej. Zofja była również nieobecna, a łóż­
ko jej, tak iak i mamki nie było> posłane na 
noc. Naciśnięto dzwonek, łączący miesz­

kanie z pokojem kucnarki i gdy nikt nie 
schodził — przeżywali ciężkie chwile nie­
pokoju. Wreszcie pan wszedł na schody 
służbowe. Na samej górze zastał Józefa, 
szofera, który wychodził ze swego poko­
ju, silnie wzburzony.

—  „Panie, —  rzekł - - „czasy si. bar­
dzo złe, zona moja do tei godziny nie po­
wróciła do domu!"

—  „A  więc i kucharka także?11 —  za­
uważył Roger zgnębiony.

—  „Chodź ze mną przyjacielu". Prze­
żywane wstrząśnienie wyrównały różnice 
ich stanowisk społecznych. Pan Darnbla- 
ve powrócił z szoferem do aesperującej 
żony. Widocznie cały personel wydalił Me 
razem, unosząc dziecko —  ale dokąd? 
Trzeba było biec do komisariatu policji, 
a może nawet do prefektury, by otrzymać 
natychmiastową pogoń.

—  „Mario, czekaj na mnie tutaj" —  
rzeki Roger, który odzyskiwał już ton czlo 
wieka, przywykłego rozkazywać w  woj­
sku. Ty, Józefie, idź do garażu po auto.

—  „Ja nie zostanę bez ciebie' —  bła­
gała młoda kobieta. , .

—  „Chodźmy zatem r'azem“ .
W  chwili, gdy auto wyjeżdżało z ga­

rażu — , Roger rozpoczął poszukiwania 
od obudzenia odźwiernej,

I Z ostatniej chw ili |
JaK się dowiadujemy, ingres ks. błsk. 

Okoniewskiego do katedry w  Pelplinie od­
łożony został z  dnia 8 grudnia br. na 15, 
lutego 1927 r. W początku grudnia ks. 
bisk. Okoniewski zamierza wyjechać do 
kzyrou. (AW ).

Nitują wt: Lwowie nowy wypadei 
zdziczenia wśród młodzieży szkolnej. 
Niejaki Zbigniew Baran 13-Ietni uczeń 7. 
klasy szkoiy powszechnej zranił Zbignie­
wa hngnsza uczula 3. klasy giuinazjuin. 
Englisza przewieziono do ambulatoriun 
powiatowego, gdzie lekarza stwierdzili 
ranę ,'owyzcj łopatk1. zadaną nożem 
Sprawca zbiegł w  niewiadomym kierun, 
ku.

*
Jak się dowiadujemy, w zwUzku z 

projektem zawaroa unji celnej łotewsko- 
estońskiej, rząc łotewsk zap ,ow n o «a ł 
Estonii wprowadzenie wspoteef va*uty, a 
mianowicie złotego flanka- ,AW ).

*
Komisarz- do spraw zagr. Cziczerin, 

który w  najbliższym czasie udaje się na 
kurację do Zachodmej Europy, w wywia­
dzie dziennikarskim oświadczył du. 13 b. 
m., że w  Odessie nie zawierano umóv' so­
juszniczych z Turcją, czy pam, ijatyckich. 
Stosunek sow iecko-turecki m? chara ster 
przyjazny, lecz jedocześmie pokojowy, 
(AW ).

*
Liczba górników angielskich, pracują­

cych w  diriu 23 bm., wynosiła 410.502 o- 
sób, wykazując wzrost o 29.121 robotn.- 
ków w  porównaniu 7. dniem poprzednim. 

*
John Rockereue junior złożył ofiarę 

w  wysokości 50 000 dolarów, przeznacza­
li ,  dla związku niflsienla oomocy żydów 1 
skini towarzystwom dobroczymrym^ (Pat.) 

■¥
.Jicjuio de Paris" i „Pefit Journal" notu­

ją pogł< »SKę, wedhu której po zakończeniu 
sesji grudniowej Rady Ligi Narodów 
CbamHr.am i Bnnnd maja sie spotkać z 
Mussohn.ui w  jednem 7 miasteczek fran- 
cusloch, położonych niedaieko granicy 
włosidOj, (P a t)

' *  '
Z poleceni! warsz. miejskiego urzędu poi. 

dokonano kor.fiskaty organu P S. L. Piasta 
„l/^iośc mnna", za notatkę p. t. „Rozporządze­
nie do złotych i-ameif", omawiaiaca zanudze­
nia Paszportowe dla dzieci poniżej lat 14-tu. 

*
W dniu 23 bm przed sądem okręgowym 

W! Łodzi miała mieisCę pie-wsza rozprawa o 
KonliSKatę uzienniKi „Rozwój" z dnia 26 maja 
rb za Pomieszczenie artykuiu, omawiającego 
przewrót majowy. Rozprawie przewodniczy! 
wiceprezes *adu 'kręgowego Bronisiaw Wit­
kowski. W wyniku rozprawy redaktor odpo­
wiedzialny „Rozwoju" 0 Władysł. Gogolew- 
ski skazany zosta* na 50 zł grzywny i z zatria 
ną w razie nieściągalności na 7 dni aresztu, 

*
Frasa donosi z Iriandji, iż ruch rewolucyjny 

rozwiną! s l» tam w całej pełni. PrOcz ogło­
szonego stann wyjątkowego, rzad Irlandzki 
chwycił się szeregu środków represyjnych. 
Konfiskuje się dzienniki republikańskie, o,az 
dokonywane sa liczne aresztowania. (AW). 

*

—  „Czyście widzieli odjeżdżającą ku­
charkę, po-Kojówkę, mamkę i dziecko?"

Nie widziała nikogo. W  ziym numerze, 
niechętni" odpowiadała na pytania. „Czyż 
mogła być odpowiedzialna za to, co się 
dziaic* w  domu i to w takim aomu? A  zre­
sztą czy to nie była noc z sol/dy na nie­
dzielę?"

—  „Uzeczywiście, przyznał pan Darni 
blave. Lecz co to ma do rzeczy?

—  „W  noc z soboty na niedziele ca  ̂
łe szósta piętro wychodzi. Nie zostaje 
nikt".

—  „A  dokąd to udaie się całe szóste 
piętro?"

—  „Nie wiem. Zapewne na dancing 
przy ulicy Wagram".

—- Doskonale, doskonale! , jak gdyb”  
uszczęśliwiony tą wiadomością zawołał 
Roger. s

A powiacając do żony uspokoił ją  sło­
wami. , Syn twój odnaleziony".

—  adzież on '1
—  Nie wiem jeszcze, leci mam dobr.3 

wskazówki.
Pani Damblave wskoczyia do automo­

bilu, a maż dawał instrukcję szoferowi:
—- Józefie, pojadziesz wzdłuż ulicy W a­

gram i będziesz zatrzymywał się przed 
każdym dancingiem.

(Dokończenie nastąpi)-
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Wspólnicy kliny się kłócą
W  większości parlamentarnej w  par­

lamencie francuskim, złożonej z  radyka­
łów i z prawicy republikańskiej, raz po 
raz wybuchają rozdżwięki i nieporozumie 
nia. Nic w  tern dziwnego, skoro zważy­
my, że związek tych grup nie jest mał­
żeństwem z miłości, lecz z rozsądku i to 
zawartem z zastrzeżeniem wymówienia 
w  chwili, gdy sanacja finansów francu­
skich będzie dokonaną. Pod przymusem 
gwałtownego spadku franka, wywołane­
go naciskiem gwałtownym wrogich im 
finansistów, musieli radykali zrezygno­
wać z  władzy i zgodzić się na udział w  
rządzie zwłaczanego do niedawna ostro 
Poincare‘go. Lecz w  łonie samego stron­
nictwa istnieje silna opozycja przeciw 
chwilowemu nawet współdziałaniu z pra­
wicą, na które żaden niemal radykał nie 
godzi się lekkiem sercem. Kongres par­
tyjny radykałów w  Bordeaux zaznaczył 
wyraźnie, że radykali pragną utrzymać 
jak najlepsze stosunki ze socjalistami 
i Życzą sobie aby chwila ponownej z nie­
mi kooperacji jak najprędzej nadeszła,

Z drugiej strony liczni politycy pra­
w icowi w  parlamencie, prasie i kraju skar 
żą się na to, że przywódcy ich zgodzili 
się na niedogodny dla nich udział w  rzą­
dzie radykałów, którzy przy pierwszej 
sposobności zerwą chwilowy związek i ca 
!ą odpowiedzialność za niepopularne za­
rządzenia sanacyjne i oszczędnościowe 
zrzucą na swoich wspólników z prawicy. 
Prawicowcy podkreślają zwłaszcza, że 
administracja', tak ważna w  momencie w y ­
borów .pozostaje nadal w  rękach rady­
kałów, gdyż ministrem spraw wewnętrz­
nych jest senator radykalny Albert Sar- 
raut. Również niemiłą im jest neutral­
ność i obiektywność Połncare‘go w  sto­
sunku do istniejących wśród większości 
rządowej rozbieżności i niedwuznacznie 
dają to premierowi do zrozumienia, Po ­
incare jednak dba przedewszystkiem o 
to, by rząd jego utrzymał się przy w ła­
dzy aż do dokonania dzieła sanacji fi­
nansowej.

Mające się odbyć w  styczniu wybory 
jednej trzeciej części członków senatu 
stają się również powodem wzrastające­
go rozgorączkowania w  opinji publicznej, 
Radykali gorąco sobie życzą utworzenia 
już przy pierwsz. głosowaniu wspólnych 
„kartelowych" list kandydackich ze so­
cjalistami. W ładze naczelne stronnictwa 
socjalistycznego rozważały tę sprawę. 
Prawica stronnictwa pod przywódctwem 
Paul Roncoura Renaudela oświadczyła 
Się za ścisłem w  ciągu akcji wyborczej 
współdziałaniem z radykałami Z o ­
baczeniem im chwilowego współdziałania 
z praw iS  Większość jednak uzyskało
centrum z  lewicą, któremi L
•Blum i  Paw eł Faure. W  myśl uchwał, 
które zapadły, socjaliści przy P^w s^em  
głosowaniu wystąpią z pełnemi wlasnemi 
listami, lecz przy śaśJejpem głosowaniu 
połączą Się z radykałami. W ybory do se­
natu opierają się na O£amczonem i p<> 
średmem .prawie wybórczem. Głosują 
na senatorów delegaci rad gminnychi i  de­
partamentalnych. Otóż ^/p raw ie  wybo­
ru tych delegatów przyszło w  mektorych 
okręgach, zwłaszcza w  Ljome do Porozu­
mienia miedzy socjalistami i radykałami 
tak, ie  gwałtowny konflikt, który w y- 
■hachł między socjalistami łjońskimi 
flferkotem adaje się być załagodzony-

Na tern tle powstał nowy. tym razem 
bardzo poważny i znamienny konfiut 
ńiiędzy radykałami i  prawicą Poseł Lu­
dwik Maroto, przywódca zdecydowanie 
Prawioowy unii republikańskiej, minister

pensji w rządzie Poincare‘go, na jednem 
ze zgromadzeń wystąpił gwałtownie prze 
ciw radykałom, zarzucając im demago­
gię, zaprzepaszczanie interesów kraju 
i tym podobne rzeczy, któremi często 
szermuje się w okresie przedwyborczym.

Wzburzenie wśród radykałów było 
wielkie. Poszczególni posłowie radykal­
ni i większość ich organów prasowych 
zażądała wycofania ministrów radykal­
nych z rządu Poincare‘go. Herriot na ra­

dzie ministrów zaatakował ostro Ma- 
rinn‘a.

Poincare swoim zwyczajem podjął 
akcję pośredniczącą. Wydano uspokajają­
cy komunikat. Do przesilenia rządowego 
w tym wypadku nie przyjdzie, wszyst­
kim jednak wiadomo- że związek chwilo­
w y radykałów z prawicą opiera się na 
bardzo niepewnych postawach a obie stro 
ny znoszą go z wielką niechęcią i znie­
cierpliwieniem.
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Do Czytelników „Głosu Pomorskiego44
Nowa sensacyjna pewieść.

W  dążeniu do coraz doskonalszego u- 
rozmaicepia treści naszego pisma udało 
się redakcji „Głosu Pomorskiego" pozy­
skać niezmiernie interesującą nowość w 
dziale beletrystyki francuskiej. Jest nią 
iascynująca powieść utalentowanego i 
modnego we Francji pisarza Maurycego 
Ren«rd p. t. „ M a r t w e  O c z y " .  Jest to 
nowy typ powieści o lekkiej skłonności do 
silnych powojennych wzruszeń, zatrąca­

jącej nieco 0 świat kryminalistyki i jego 
przebogatego życia,

„Martwe Oczy" ukażą się w  odcinku 
powieściowym „Głosu Pomorskiego", raz- 
poczynając z dniem 1-go grudnnia r. b., w  
przekładzie znanej już naszym czytelni­
kom utalentowanej literatki p. Ireny 
Rzewuskiej.

Ren akcja „Głosu Pomorskiego".

Lotnictwo kiiioikacyitt u nas i i naszych sąsiadów.
Sowiecka propaganda. —  Rumunia dopie* ro zaczyna. —  Ambicje Czechosłowacji. 
Miłjon niemieckich kilometrów. —  „Aero-lot" i „Aero". —  Linje lotnicze w  Polsce. 

—  Frekwencja. —  Plany na przyszłość.
W y w i a d  „ G ł o s u  P o m o r s k i e g o "  z p. W y g a r d e m  d y r e k t o r e m

P. L. L. „ A e r o l o t " .
Polskie lotnictwo komunikacyjne, choć 

bardzo jeszcze młode w porównaniu z lo­
tnictwem innych państw —  rozwinęło się 
jednak potężnie i dziś zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc w  dziedzinie europej­
skiej awjacji pasażerskiej i handlowej.

Prywatna inicjatywa, powodowana 
przez ludzi pełnych energii i zapału, praw­
dziwych entuzjastów lotnictwa, acz nie 
zawsze i w niedostatecznej formie popie­
rane przez rząd — wydała jednak plony 
tak bogate, że dziś możemy już z dumą 
powiedzieć o sobie: „Polska nie postępu­
je w  ogonie innych mocarstw, jeżeli cho­
dzi o jedną z najbardziej nowoczesnych 
dziedzin współczesnego życia dziedziny 
komunikacji napowietrznej".

— Jak wygląda polskie lotnictwo ko- 
muniKacyjne w  zestawieniu z lotnictwem 
innych państw?

Na to pytanie udzielił nam wyczerpu­
jącej odpowiedzi Dr. W y  gard nacz. dy­
rektor P. L. L. „Aerolot".

— Lotnictwo cywilne u naszych są- 
siadólw zorganizowane jest różnie: np. 
w  Sowietach charakterystyczną cechą 
jest olbrzymia propaganda lotnictwa. 
Działa tam kilka towarzystw lotniczych, 
jak: „Awiachim", „Dobrochim", ,X>ern- 
luft“ i inne. Łączna więc tych wszystkich 
linii lotniczych wynosiła w  1925 roku 
4.254 kim., na których przewieziono 7.023 
pasażerów i 85 tonn towaru. Sowieckie 
towarzystwo lotnicze nietylko kieruje or­
ganizacją lotnictwa pasażerskiego, zaj­
mują się ono również finansowaniem dłu­
godystansowych przelotów z Europy do 
Azji, jak również i raidów powietrznych 
zagranicznych, a to wszystko dla propa­
gowania doskonałości urządzeń „raju so­
wieckiego".

Druga nasza sąsiadka Rumunia — 
posiada lotnictwo komunikacyjne dopiero 
w  zaczątku; zabrano się początkowo do 
rozbudowy kilku lotnisk, potem dopiero1 
pomyślano o zorganizowaniu napowietrz­
nych linji komunikacyjnych. Lotnictwo 
cywilne w  Rumunji jest przedsiębiorstwem 
państwowem, co, jak się okazało, nie na 
dobre mu wyszło, bowiem administracja 
państwowa w  tej dziedzinie, pomimo, że

jest zbyt skomplikowana i droga —  ale 
przedewszystkiem jest za mało sprężysta. 
Program lotniczy królestwa Rumuńskie­
go przewiduje uruchomienie szeregu linji 
napowietrznych, a wśród nich na pierw­
szy plan wysuwa połączenie lotnicze pol­
sko-rumuńskie, które, jak wiemy, jest już 
dziś faktem dokonanym.

Maia Czechosłowacja w  dziedzinie lo­
tnictwa wykazuje olbrzymi postęp, zwła­
szcza od czasu powstania tam wielkiego 
konsorcjum, któremu patronuje, fabryka 
„Skoda" (ta sama, która objęła budowę 
samolotów w  Polsce —  po firmie Franko- 
pol). Rząd czechosłowacki czyni wielkie 
starania w kierunku stworzenia z Pragi 
centrum lotniczego, w  którem krzyżowa­
łyby się linje europejskie idące z północy 
na południe i z zachodu na wschód.

Projektowane jest zatem uruchomie­
nie linii Praga-Londyn, w  kierunku do 
IndyJ Wschodnich, Kopenhaga-Berlin-Fra- 
ga-Wiedeń, dalej —  Paryż-Praga-Buka- 
reszt - Bagdad, wreszcie Praga - Odesa 
przez Morawską Ostrawę i Lwów. Plany 
jak widać, oardzo rozległe, to też Czecho­
słowacja czyni olbrzymie ofiary materjal- 
ne i prowadzi wytężoną politykę propa­
gandową —  byle je móc jaknajszybciej 
urzeczywistnić.

Zażarty nassz sąsiad —  Niemcy posia­
dają największe w  świecie lotnictwo ko­
munikacyjne.

Szereg, przyczyn na to się złożyło: 1) 
Niemcy posiadają wielką ilość wyszkolo­
nego w  czasie wojny personelu lotnicze­
go; 2) wielka Ilość fabryk, którym po u- 
kończeniu wojny zabroniono produkować 
samoloty wojskowe, Pozatern rząd nie­
miecki dąży wszystkiemi siłami do stwo­
rzenia i zachowania rezerw, specjalnie 
dla niego ważnych, wobec postanowień 
rozbrojeniowych Traktatu Wersalskiego.

Temu wszystkiemu należy przypisać 
fakt, że Niemcy posiadają dziś 64 linje lot­
nicze! Państwo subsydiuje wybitnie pry­
watne towarzystwa i zorganizowało zna­
komitą sieć przy ziemi.

Rok rocznie pomnaża się ilość portów, I 
głównych i pomocniczych, wyposażonych *

we wszystkie najnowsze zdobycze wie­
dzy technicznej.

Do jesieni r, 1925. niemieckie towarzy­
stwa lotnicze grupowały się dookoła 
dwóch koncernów „Deutscher Aerolloyd" 
i „Junkers Luftyerkehrs A. S.“ , prowadzi­
ły one między sobą zaciekła walkę kon- 
kurencyj., która nieomal, że nie doprowa­
dziła oba towarzystwa dc bankructwa.

Kres tej walce położył rząd, zakupując 
większość akcji Junkersa i zmuszając go 
do sfuzjonowania się z  „Aerolloyd em“ . 
Tak, ot na gruzach dwóch koncernów,' po­
wstał trzeci najpotężniejszy, p n. „Deuts­
che Lufthansa A. S.“ , której samoloty 
przeleciały w  sierpniu r. b. 1 miłjon kim.

(Dokończenie nastąpi).

Bont kiftnset wlęzn św 
w Łodzi.

W  więzieniu karnem przy ulicy Nowó- 
Targowej w  Łodzi wybuchł w  środę, 24 
bm. groźny bunt w ięźniów....

O godz. 8 rano, jak na umówiony znak, 
we wszystkich celach więziennych, w  
których przebywa ogółem kilkuset wię­
źniów, rozległo się silne dobijanie się do 
drzwi.

Więźniowie bili stołkami w  drzwi, do­
magając się wypuszczenia ich na wolność.

Gdy zaburzenia nie ustawały, zarząd 
więzienia zawiadomił o zajściach prokura­
tora i komendę policji, żądając pomocy.

Silny oddział policji konnej i pieszej o- 
toczył pierścieniem budynek więzienny i 
wkroczył na podwórze, ustawiając kilka 
karabinów maszynowych.

Z polecenia prokuratora policja uprze­
dziła więźniów, że będzie strzelać do cel, 
jeżeli więźniowie się nie uspokoją.

Po upływie kiłku godzin więźniowie 
uspokoili się wreszcie.

Przyczyną buntu więźniów było ode­
branie jednemu z więźniów za karę sien­
nika.

Na podwórzu więziennem dyżurował 
przez całą noc oddział policji.

Międzynarodowa Mewio.
Bukareszt, 23. 11. (Piat.) Pod przewodnict­

wem min. kolei Valeanu nastąpiło dziś w gma­
chu kornunikacii otwarcie międzynarodowej 
konferencji kolejowej, mającej m. i. sprawami 
załatwić spriawę przyspieszenia i usprawnienia 
transportów kolejowych pomiędzy Czechosło­
wacją, Polską, Włochami, Austrią, Jugosławją 
i Węgrami.

M edal Złoty 
R z y m  1 9 2 6
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Pomorski* Towarzystwa Przemysłu 
CtiBiRlmcntf go „PnmsranłB ' 1 w Brutisi^dzu.

W ie lk i  
Złoty Madei 

Brurizleds 1926

Z Biwte pełnego realizmu.
Co miasto posiada? —  Mało płatników po­
datkowych — a przeolbrzymie ciężary 
społeczne. —  Zamiast jałmużny (zapomóg) 
*— praca i wydatki inwestycyjne. —  Naj­

starszy burmistrz polski na Pomorzu.

(Od naszego własnego korespondenta).
VII.

Chełmża, dnia 18. 11. 1926 r.
Tak, wszystko wyciąga ręce do Magi­

stratu miasta!
Chełmża wprawdzie posiada kilka 

realności: ratusz I. (ratusz II. znajduje się 
w domu dzierżawion. dla zarządu gazów- 
ni i elektrowni oraz jako mieszkanie dla 
burmistrzów), rzeźnię, wodociągi 'i filtra­
cję, gazownię, prąd elektryczny z Gród­
ka, remizy dla straży ogniowej, gmach 
dla sądu powiatowego, lecznicę powiato­
wą, obszerną, bo 60 łóżek zawierającą, 2 
kamienice, gospodarstwo miejskie, pozo­
stające w  własnej administracji, 60 mor- 
fó w  jeziora (z jezior długości ca. 8 km.

otaczających miasto, należących się Pań­
stwu), 3 wielkie gmachy szkolne dla szko 
ły wydziałowej (rektor Cieszyński), szko­
ły żeńskiej (rkt. Kąkolewski) i szkoły mę­
skiej (rektor Skański), nowocześnie urzą­
dzone z łaźniami, wannami etc.), obszerne 
łazienki letnie nad jeziorem, kosztujące
50,000 zł., 2 parki miejskie.

Nieruchomości te przedstawiają wpraw­
dzie pewną wartość realną; dochodów je­
dnak z nich miasto tylko niewiele czerpać 
może.

Inne źródła dochodów miasta też nie 
są obfite, bo proszę sobie wyliczyć: na 
ca. 12.000 mieszkańców przypada 80 proc, 
robotników o wątpliwych źródłach docho­
dów, bo po wielkiej części pozostających 
bez pracy. Prócz nielicznych urzędni­
ków, którym także dobrze się nie wiedzie, 
pozostaje stan kupiecki i rzemieślniczy, 
który, mając klientelę po największej czę­
ści ze sfer robotniczych —  i bezrobotnych 
przechodzi ciężkie czasy, nie wiedząc, z 
czego płacić podatki.

Mamy więc wysuszone, wyczerpane

źródła podatkowe i dochodowe miasta z 
jednej strony, to jest małą ilość płatników, 
a z drugiej olbrzymie ciężary, spoczywa­
jące na mieście robotniczem, ciężary spo­
łeczne.

Liczymy w  Chełmży olbrzymią ilość 
350 biednych, „ubogich gminnych", cią­
żących całkowicie na budżecie miasta.

Dwuch osobnych urzędników Magi­
stratu zajmuje się wyłącznie kwestją ubo­
gich i bezrobotnych. Miasto wydatkowa­
ło na rzecz bezrobotnych aż 80.000 zł. w 
ciągu 1 roku! Jest to straszna suma! Jak 
utrudnia to wszelką pracę administracyj­
ną miasta!

Aby nie płacić nieprodukcyjnie bez­
robotnym zapomogi, miasto wyszukuje J 
dla nich pracę, jak czyszczenie i planowa­
nie i przebrukowanie ulic, sypanie szos 
powiatowych, kopanie rowów i„  ostatnio 
wybudowaliśmy 2 km. promenady nad 
jeziorem, zakładamy prześlicznie nad w o­
dą położony drugi park, w  nim pobuduje­
my strzelnicę, skąd będzie można moto­
rówką wyjeżdżać na jezioro.

Tak staramy się więc połączyć użyte­

czne, koniecznie potrzebne i niezbędne 
(zapomogi we formie pracy dla bezrobo­
tnych) z przyjemnem, estetycznie pięknem 
i dla ogółu pod względem zdrowotnem 
poży.tecznem!

Przy  tych obciążeniach, i  nadzwyczaj­
nych wydatkach tem więcej zasługuje na 
wyróżnienie i podkreślenie, że budżet 
miasta jest zrównoważony!

Jest to niemałą zasługą burmistrza 
Kurzętkowskiego. W  tych okoliczno­
ściach pracować i najkorzystniej kiero­
wać nawą miasta, jest trudem nielada, 
wymagającym znajomści rzeczy, warun­
ków i ludzi, cierpliwości, * wytrwałości, 
i taktu. Że burmistrz Chełmży te 'za lety 
posiada, świadczy fakt złagodzenia anta­
gonizmów i przeciwieństw, wypływają­
cych z najrozmaitszych źródeł i  przyczyn. 
A ponieważ p. Kurzętkowski od pierwsze­
go dnia przejęcia Chełmży przez Polskę 
z rąk niemieckich piastuje odpowiedział- 
ny i uciążliwy urząd głowy miasta do 
dziś dnia, jest też najstarszym burmi­
strzem polskim na Pomorzu A. N.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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BYDGOSZCZ, dnia 25 listopada 1926. 
©  Do dnia 28, bm. dyżurują noca:
Apteka pod Koroną — ul. Dworcowa.
Apteka pod Niedźwiedziem — ul. Nie­

dźwiedzia.
*

©  Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta z wyjątKiem niedziel i świąt od go­
dziny 9— 14 i 17—20. Wypożyczalnia od go­
dziny 11— 13,30 po pot. tylko w  poniedziałki, 
śrouy i soboty od 17— 18,45.

©  Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 9—3, w  soboty od 
9—2, w  niedziele od 11— 1 Obecnie w  Mu­
zeum wystawa obrazów artystów-malarzy 
bydgoskich.

©  Czytelnia Tow. „AllianCe Francaise”
w  gimn. Kopernika otwarta codziennie od 
godz. 6— 8 wieczorem. Dzienniki, tygodniki, 
ilustracje, nowości belletrystyki francuskiej.

KALENDARZYK TEATRALNY:

oroda, 24. —  Dzikus. 
Czwartek, 25. —  Lalka, 
Piątek, 26. —  i mika.
Sobota, 27., godz. 4 pp. — Królewna 

Śnieżka (ostatni raz w  tym sezunie).
Sobota, 27., godz. 8. w iecz.— Zaczaro­

wane Kolo,
Niedziela, 28., godz. 4 pp. —■ Skalmie- 

rzank..
Niedziela, 28., godz, 8. wiecz. — Zacza­

rowane kola
Poniedziałek, 29. —  Obchód Listopado­

wy.
CO GRAJĄ DZIŚ W  KINACH BYDGOSKICH?

Kino „Kristal" —  „Jej droga do szczę­
ścia W  rolach głównych Lucy Dorraine 
i Konrad Veidt.

Kino „Nowości14 —  „Chłopi" (premjera). 
Film krajowy. W  roli głównej Boryny 
znakomity Frenkiel. Zapowiedź tego arcy­
dzieła wzbudziła ogromne zaiteresowanie.

Kino „Marysieńka" —  „Parisetta“ z 
'Sandrą Milowanoff w  głównej roli.

Kino „Corso" —  „Za cudzą zbrodnię". 
*•

©  Z za kulis. i
Dziś w czwartek i jutro w  oiątek w  dal­

szym ciągu „Lalka" z p. ŻaDCzyńską _ w. 
roli tytułowej, która zdobyła całkowicie 
najwyższą syirr>atję publiczności, urokiem 
gry aktorskiej. P. p. Llorozowieżowa, D?- 
bowicz, Lotniniak, Klimaszewski, Strze­
lecki i Zoner tworzą świetnie zgrany ze­
spół.

Operetka „Lalka", na dłuższy czas w 
pełrii powodzenia zejdzie z afisza, ustępu­
jąc miejsca sobotniej premjerze, którą bę- 
i d  baśń fantastyczna L. Rydla „Zaczaro­
wane koło". 'Wystawienie tej rzeczy oto­
czono wyjątkową pieczołowitością. P o ­
stać młynarki odtworzy p. A. Podgórska- 
Dybizbańska, która tę rolę zalicza, jak 
słychać, do swych popisowych kreacji. 0 -  
pracowania scenicznego dokonał p. M. 
Lenk. Oprawa dekoracyjna pendzla St. 
.Węgrzyna.

Jednocześnie odbywają ńę pełne pró- 
,by sytuacyjne z „Przygód Tomcia Palu* 
cha", H. Zbierzchowskiego. Niezmiernie 
'interesującą premjerę dla naszycp milu- 
:iińskich przygotowuje reżyser Cz. Strze­
lecki.

„Skalmierzanki" w sobotę po cenact 
najn zszych. W  nadchodzącą sobotę dnia 
27 b. m. o godz. 4 po poi. po cenach naj­
niższych dane będą d’a młodzieży „Skal­
mierzanki" J. N, Kamińskiego.

©  Zniżki w Teatrze Miejskim. Kance­
laria teatru w dalszym ciągu w yd a je  legi-

ss*a s f 'awresa, ssiórst f s iW u e  fess e j e .  —  J a  s srasz M a g i s t r a t  lutnie 
i j ń y ś l f ) ' —• I t e n a c y  B e S g i j t k y c y .  —  T b o jjsa a  f o i a f e f  i  c z e r w  m « j  

r ó ż y .  &  g ^ a i e  © s t a ł e j c i n i e  p r a w d a ?
Nla szpaltach prasy bydgoskiej toczy s-ię 

od tygodnia walka na temat przejęcia przez 
miasto elektrowni bydgoskiej. Przedsiębior­
stwo to do te; chwilj- pozostaje formalnie w 
likwidacji, jako należące „eszczę de nomine 
do „Strtass'OKaioahr'“  Tow Akc. mającego swa 
siedzibę w  Berlinie a eksploatującego nuasto 
co ślę zmieści. Wprawdzie w  te] chwili za­
rząd przymusowy, tej Elektrowm jest w; ener­
gicznym ręku inż. Radawaóskiego, niemniej 
miasto i publiczność bydgoska ponosi choć po­
średnio kolosalne straty skutkiem tego, iż 
właściciele niemieccy G*dący tfciąż jakby ui 
wylocie, nie kwapią się czynie jakichkolwiek 
wklbdów. 'Elektrownia SKUtkien. tego coraz 
bardziej wciąż kuleje i miasto jest każdej 
chwili narażone, jż skutkiem pęknięcia sta­
ruszka - kotła albp, i z innej tym podobnej 
przyczyny, ocknie się naraz bez światła aloo 
lokomocj” tramwajowej.

Ten stan rzeczy był juz dalej nie do znie­
sienia. Trzeba było coś (przedsiębrać Do 
tego przekonania doszedł w tej mierze nawet 
Magistral bydgoski. ■

Wypadki bieżące bywają jednak czasem 
silniejsze niz nawet ślimaczy sp„sóib myśle­
nia magistrackiego Synhedrionu wraz z lego 
od roku dość chwiejącą się głową. Oto pod! 
presją Poznańskiego Urzędu Likwidacyjnego 
Magistrat bydguski widział się zmuszonym 
coś ostatecznie w, tej spiiawie postanowić, 
tern bardziej, iż spadły mii na jego tak cięż­
ko myślącą głowę aż dwie oferty zagranicz­
ne, ofiarowujące sfinansowanie Bydgoskiej E- 
lel tiuwni czyli porobienie w  niej wkładów, 

bez których całe to przedsiębiorstwo w  
100 000-eznei Bydgoszczy zaczyna wyglądać 
coraz to, bardziej kompromitującą, zabawnie.

Otrzymawszy takie dwie poważne oferty i 
zaangażowawszy się co do nich wobec Mi­
nisterstwa Robói Publicznych oraz Poznań-

tymacje zniżkowe w  cenię 1 zł. od godz. 
10 do l i  od 6 do 8 w.

O Szkoła Oficerska w  Bydgoszczy po­
stanowiła uczcić 96-tó, rocznicę powsła- 
nia listopadowego pięknym obchodem. 
Odbędzie się on w  dniu 28 bm. w  auli 
Szkoły przy ul. Gdańskiej. Bu współu­
działu w  obchodzie uproszono wybitne si­
ły artystyczne naszego miasta. Na czele 
komitetu. urządzającego stoi kierownik 
Szkoły pułk. p. Jatelnicki, znany z swej 
pieczołowitości co do kidrunku Szkoły Ofi­
cerskiej względem moralnym i patriotycz­
nym, v -

O Wymiana prelegentów. W  piątek 21 
b m. w  auli fizykalnej ginm. Al. Koperni­
ka odbędzie się plenarne zebranjje bydgo­
skiego oddziału Polskiego Tow. Krajo­
znawczego z referatem prezesa gru­
dziądzkiego oddziału ks. majora Łęgi na 
temat „O  człowieku przedhistorycznym 
na ziemiach polskich". Odczyt będzie 
ilustrowany ciekawemi przezroczami.

W  sobotę dnia 27. b. m.j prezes byd­
goskiego oddziału pan Fiedler jedzie do 
Grudziądza z Odczytem o  Bydgoszczy. 
Bydguski oddział bierze żyw y udział w 
zjeździe krajoznawczym w  Warszawie w  
dniu 5 grudnia, na który to zjazd wyjedzie 
i0 osób z Bydgoszczy. Na wystawę foto­
graficzną w  Warszawie .„Piękno" Polski"

skiegc Urzędu Likwidacyjnego, Magistrat ma 
teraz nieladia orzech do rozgryzienia: czy
przyjąć ofertę Belgijskiego Konsorcjum czy 
też dawnego , a tak loicśnie w  ciągu długich 
lat wypróbowanego „'przyjac:ela“  jak ber­
liński „Strasslokal-bahn". Co >gorsze, oferta 
fego ostatniego jest na pierwszy rzut oka ko­
rzystniejszą. Oto Niemcy zobowiązują - się 
stworzyć Towtarzystwo akcyjne z kapitałem 
500 000 złotych i ponadto pożyczyć miastu 
2 i pół miliona złotych na potrzebne w  Elek­
trowni inwestycje" a to na .procent wszyst­
kiego o proc. wyższy w  porównaniu z bie­
żącą stopą procentową ogólnie w  bankach 
polskich w  dańyir okresie czasu przyjętą.

W ofercie tej jest również gruba przynętą. 
Oto miasto dostaje w  kapitale lakcyjnym aż 
55 procent udziału. .  . To jest wprost osza­
łamiające. Taka hojność sąsiada- z nad Spre- 
w y  ipst istotnie zastanawiającą. Uderzta jesz­
cze bardziej, gdy się zestawi warunki Kon- 
soicjum Belgijskiego. Jest ono znacznie 
skromniejsze w] sw jch  przyrzeczeniacn Mia­
stu ofiarowuje wszystkiego 25 procent udzia­
łu w  przedsiębiorstwie, które jednak zamierzta 
postawić odrazu nla stopę prawdziwie europej­
ską, pozbawioną blagi niemieckiej i berliń­
skiego bardzo podejrzanego blichtru.
Warunki tak jednej jak i drugiej strony po­
dała prasa bydgoską do wiadomości forum pu­
blicznego wraz z obszerneml komentarzłami. 
Pozn Urz. Likwidacyjnego oraz Ministerstwa 
Rob. Publ. Magistrat bydgoski musi rad nie- 
rad sprawę zacząć traktować ściśle rzeczowo. 
Zasłanianie się względami tzw. dobna pu­
blicznego zaczęło już nie wystarczać. Tak 
poważne gronrjum lak np. Tow. Techniczne! 
Bydgoskie zbyt realnie myśli, aby się dało 
zbyć taniemi i obliczonemi na umysł chyba 
poczciwego kmiotka frtazesami.

Sympatie Magistratu, zupełnie niedwuzna­
cznie zaangażowane są ipo stronie berlińskich 
oferentów. • Nie braknie jednak licznych zwo­
lenników drugiej strony.

bydgoski oddział wysyła szereg fotografii 
z 5  ydgoszczy 1 okolicy.

0  Obrady nauczycielstwa szkół wydział.
Stowarzyszenie Nauczycielstwa Szkół W y­
działowych na Poznańskie i Pomorze, Koło 
Bydgoszcz urządza zebranie plenarne w  sobo­
tę, dinia 27 bm. o godzinie 7-ej wieczorem w 
Szkule W ydziałowej Męskiej ul Konarskiego 7.

Porządek obrad jest następujący:
1. Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu 

Głównego w  Poznaniu, ref. prezes p. Janu­
szewski.

Z. Referat: „Ćwiczenia stylistyczne w  szko­
le wydziałowej”  —  kol. Markowska.

3. Sprawy bieżące.
4. Wolne głosy.
Uprasza sie sąsiednie kółka Wzgl. koleg§a 

naucz, szkół wydiziałowych o przysłanie de­
legatów na to (posiedzenie. zarząd.

©  Plenarne zebranie B. T. W , W e wtorek, 
dnia 23 bm. odbyto się w  Bydgoszczy w  sali 
hotelu „Lengninga’1 przy ul. Długiej plenarne 
zebranie Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego. Rozpoczął je wygłoszeniem Bardzo 
zajmującego odczytu dr. Panek, wiceprezes 
„Tow . Wychowania Publicznego” . Prelegent, 
z właściwą mu swadą rutynowanego i posia­
dającego dar popularyzowania najbardziej za­
wiłych kwestji tacnowo- naukowych mówcy, 
oświetlił „sprawę racjonalnego treningu z 
punktu naukowej higjeny", przeciwko której

niestety nasi sportowcy, tak rzeszo 
A  przecie od zachowania tej higjeny zależ; 
nietylko zdrowie sportowca, ale i pow;odzeniaj 
jego imprez. Zagranicą prawidła te są jakĄ 
najskrupulatniej przestrzegane i tem się czę-f 
sto tłumaczył wyższość zagranicznego sportu 
od naszego.

Po odczycie odb; 'a się w  związku z  omó-, 
wionym tematem nader zajmująca aysKUsja,| 
w  której wzięli żywy' udział obecni w  licz-',' 
nym zespole nasi wioślarzy. Po załatwieniu 
z  kolei szeiegu drobniejszych spraw bieżących 
zebranie zamknięto o godz. 10 i pói wiecz-

©  Pod adresem sprzedawców alkoholu. 
Patenty akcyzowe na 192T r. na produkcje L 
sprzedaż wszelkich napojów alkoholowych] 
winny się znajdować w posiadaniu zobowią-, 
zanych do iciu wykupnta już w  dniu 1 stycz­
nia 1927 r. W  celu otrzymania tychże na 
czas, winni interesowni przedłożyć Okręgowe-' 
mu Urzędowi Akcyzowemu w  Bydgoszczy o 
ile możności jaknla] wcześniej (termin „dl 1. l i . )  
ze względu na wielką ilość wystawić się ma­
jących patentów —  pokwitowanie na zapła­
coną’ w  Kasie Skarbowej należytość patento-, 
wą, odnośną deklarację i świadectwo przemy-, 
ołowe na rok 1927, tudzież tymczasowe zez-? 
wolenie Izby Skarbowej i patent' akcyzowy; 
z t o k u  1926 W  razie poźnego przedłożenia,' 
tychże, nie mogliby interesowani otrzymać nU; 
czas patentów, co pociągnęłoby za sobą.zam-; 
knięcie przedsiębiorstwa, tudzież odpowie-' 
dzialność skarbowo-karną.

G  /wiązek Kupców Podróżujących i Agen­
tów Handlowych bydgoszCzy urządza w ie­
czorek familiiny, który się odbędzie w  sobotę,'; 
dn!a 27 listopada b. r. w  salach hotelu Len-; 
gniuga przy/ ul. Długiej 56. Początek o godzi 
9-ej wieczorem. Wstęp dla członków bez­
płatny. ' i

®  Olbrzymia kradzież w  sklepie jubilcr-f 
skim. Komenda okręg. Policji bydgoskiej :iad2 
syta mam następującej treści komunikat; ij

Dnia 16-go listopada br. włamali się Zło-) 
dzieje do sklepu zegarmistrzowskiego przy uji 
Półwiejskiej nr. 1, Karola Streiza, za pomocą? 
wypicia otworu w  pcaiufce, z piwnięy i skrs« 
-dli następujące przedmioty: 40 zegarków kie-? 
szonkowych, niklowych,..stalowych srebrnych* 
miarki „Omega”  i dwa stalowo „Cyma", 25j 
zegarków branzoletkowych dańłskich i tne-j 
skich, srebrnych i • niklowTCb, jeden damsk1 
złoty, rozciągane ogniwa, 30 obrączek śNI>- 
nych, stemplowanych 333, 24 sztuk ze sten., 
pletr. 585, 100 sztuk double 3 tuziny pier4 

1 ścionków z .kamieniami różńemi, 3 tuziny spi­
nek do mankietów różnych, 2 tuziny broszek 
złotych, srebrnych, double, 2 tuziny brosze® 
złotych i innych długich, 2 tuziny okularów? 
i binokli, z tych cześć złotych, 2 tuziny kol­
czyków złotych, krolin, double i innych, 2 
branzolety złote pancerzowe, 3 złote naszyj­
niki jeden z medaljonem, 6 oranzoietek double]- 
12 krzyżyków double, 2 tuziny spilen. dó kra­
watów  zlot. i innych, 1 zł. zegar szpindlowy, 
starożytny, wielką" ilość' używanych zegar- 1 
ków złotych i innych i wiele innych.

0  Złodziej km, który strzela. Do mi 
łorolncgc Ottona Paula w  Zielonce pod! 
Bydgoszczą zakradł się ubiegłej nocy ja­
kiś osobnik , do kurnika i zaczął tam go- 
spodarowc-ć. Zbudzony gdakaniem drobiu1 
właściciel, y/stał copredzej by zajrzeć do[ 
kurnika i sprawdzić przyczynę zaniepo-? 
tajenia kur..W tej chwili, gdy wchodził do' 
kurnika padł strzał, poczem sprawca wy4 
strzału widząc, iż chybił rzucił 'się do u-( 
cieczki. Został jednak przytrzymany i! 
odstawiony do Bydgoszczy. Tu spi awdzo-j 
nc, iż  jest tc znany „łowca", który w  o1-] 
statnich czasach oporządził w ter sposobi! 
mnóstwo gospodarzy w  okobcy Bydgosz-1 
czy. Nazywa sie Tomasz Walenty. Od­
stawiono go już do aresztu śledczego. A

_— Doktorze, zdaje mi się, że mija wła- 
. śnie 100 lat oa chwili, gdy dr. Lannuck 
wymyślił uonsultacja (badanie chorych).

— T  ik jest,, łaskawa pani. Jesteśmy
jnd za ,td nieskończenie wdzięczni

Aresztowanie niebezpiecznego aferzysty.
Ldarcmrilenio wielkiego oszustwa.

W  środę, 24 bm aresztowane y ' W ar­
szawie niebezpiecznego aferzystę, Ada­
ma Partykę (Marszałkowska 87). którs 
oddawna już przygotuw- się do wykona­
nia wielkiego oszustwa na i skodę pań­
stwa. Par tyka dó niedawna służył w  w oj­
sku w  kierownictwie marynarki, jako pod­
porucznik gospodarczy. Na wiosnę r. bież. 
oficerski sąd honorowy wydalił go z woj­
ska za uprawianie lichwy.

Ostatnio Pa'tyka postanowił podjąć w  
kasie skarbowe; za nodruibiohymi czekami 
dla kilku instytucy-j wojskowych kilkaset 
tysięcy złotych i uciec. W  tym celu zao­
patrzył się w  dużą ilość kwestionariuszy 
i czeków wojskowych Z kierd wnictwa ma. 

j y m t y *  .,abfita^kote]?;cj^jeie5 Z|.-.

tek; Cała afera-miała, się obecnie sfinali­
zować. Partyka zamówił już _ nawet 'w  u- 
bieralni teatrów bukobrody i wąsy oraz 
szlify pułkownika, aby się odpowiednio 
uciiarakteryzować*

Najpierw zamierzał podjąć około 300.000 
zł. rzekomo Jla lotniska wojskowego w  
Warszawie. Ponieważ nie wiedział, Kto 
jest uprawniony do podpisywania czeków 
w  I-szym pułku lotniczym, zaznajomił się 
więc z plutonowym Alojzym Walczakiem, 
który pracuje w  kancelarii tego pułku 
prży oficerze gospodarczym. ?a 'tyka  na­
mawiał plutonowego Walczaka nie tyko 
do wyjawienia nazwisk uprawnionych do 
podpisywania czeków, ale i tajnych pia-

*ń 4 w ..ja d

Plutonowy rzekomo zgodził się na Ł 
pozycję i naznaczył Panyce- schadzkęi! 
wczoraj w  nory, w  kancelarii I-go miłku 
lotniczego na Puławskiej, gdzie mieli ube 
rżeć papiery i pieczątki oficera gosoodar* 
czego.

Jednocześnie pl. Walczak ziożył ot 
wszystkiem rapurt w  komendzie miasta] 

Kiedy Partyka przyszedł w  nocy doj 
kancelarii, oczekiwali już nań żandarmi^ 
W  ten sbosób za jednym zamachem prze4 
kreślono całą aferę Partyki, która mogła­
by drogo państwa kosztować.

I f t o z p o w s z e o l i . i l  i a j c i e j  

„G Ł O S  PO M O R S K .!"



Wr273. 26-go lTsfopaaa t92ó r. m o i? s r r
Polska - jako eksporter węgla.

Na podstawie informacji p, inż M. Szy. 
idłowskiego, naszego delegata na komisji 
węgl. Brukselskiej, w  obradach konfer. 
Bruksel. decydujący glos miały dwa pań­
stwa —  jako eksp. węgla tj. Anglja i Niem­
cy ; zauważyć jednak można było —  że 
obaj ci kontrahenci liczą się już z Polską —  
jako z trzecim ich konkurentem. Francja 
i  Belgja nie mają poważnego eksportu 
węgla —  bilans ich bowiem węglowy w y ­
rów nywuje się prawie. Dotychczas An­
glicy nie brali poważnie konkurencji w ę­
gla polskiego —  twierdząc, że Polacy nie 
dadzą sobie rady z 600 km. długości ko­
palń od portów. Jednak strajk angielski 
dziś prawie skończony, przyczynił się do 
rozwoju eksportu węgla polskiego decy­
dująco. Przedewszystkiem przewidywa­
n y  po strajku spadek produkcji angielskiej 
w ytw orzy  brak węgla na rynkach świato­
wych' —  a następnie chwilowy import 
węgla Polski do Anglii podczas ostatnich 
paru miesięcy —  wyrobi! pierwszorzędna 
markę co do jakości, co naturalnie wzmo­
że popyt na węgiel polski na innych ryn­
kach europejskich. Jaki w  najbliższym 
czasie powinien być eksport węgla pol­
skiego i  jaka jego produkcja

Ze względu na pierwszorzędne zna­
czenie produkcji i eksportu węgla dla ca­
łokształtu życia gospodarczego naszego 
państwa —  dla naszego bilansu handlo­
wego —  postulatem naszym powinno być 
doprowadzenie produkcji węgla do 45 mi­
lionów tonn rocznie, tj. do 3.750.000 tonn 
miesięcznie —  co będzie o 10 procent 
w yższe od naszego przeciętnego w ydo­
bycia przedwojennego, które wynosiło
3.414.000 tonn —  i  co jest naturalnym przy 
rostem —  uwzględniwszy rozbudowę 
niektórych kopalń; te mniej więcej ilość: 
produkowaliśmy podczas ostatnich mie­
sięcy, tj. w e  wrześniu i październiku. Z 
ilości tej 2.000.000 ton miesięcznie powin- 
>na zebrać konsumcja krajowa przy nor­
malnym stanie przemysłu i ułatwieniach 
"dowozowych węgla na obszarne połacie } 
Kresów Wschodnich. Eksport nasz w y- . 
nosić powinien resztę, tj. zgórą 1.500.000 
ton, przypuszczalnie wg. następującej ta­
beli, w  okresie r. 1927, mies.:
w yw óz przez Gdańsk, Gdynię 500.000 
"Austrja, Czechosłowacja, W ęgry 400.000 
Rosja drogą lądową 150.000
Itaija 200.000
ewentualnie Niemcy 300.000

Niemiec niższy od 300.000 ton, zgodzić się 
nie możemy, trzeba się bowiem liczyć z 
tym —  że po ewentualnym zawarciu tra­
ktatu handlowego z Niemcami — zwięk­
szy się przywóz produktów gotowych z 
Niem iec'— a co zatem idzie odpowiednio, 
zmniejszy się u nas konsumcja węgla prze 
myślowego. Jeżeli do tak szacowanego 
wywozu dodać jeszcze zbyt węgla bun­
krowego w  Gdańsku i Gdyni —  dojdzie­
my do miesięcznej w ywozowej kwoty po-

nad 1.500.000 tonn —  co stanowi około 
19 milionów tonn rocznego wywozu i bę­
dzie miało już poważne znaczenie na mię­
dzynarodowym rynku węglowym.

Szanse do tak rozwiniętego eksportu 
mamy za sobą, z wyjątkiem bowiem o- 
wych 600 km. odleglóśćiod portów/wy­
dajność naszego robotnika jest dziś naj­
większa w  Europie, gatunek węgla nasze­
go przewyższa jakość węgla innego po­
chodzenia.

' C H t o ł d y  a a g r a i s f e K i i e .

Nowy Jork. W  dalszym ciągu bardzo 
mocne akcje cukrowe i akcje lokomotyw. 
Poszukiwano znowu „Standard Oli of 
New Jersey". Pod wpływem wiadomo­
ści o zwiększ, się zamówień dla koncer­
nu stalowego podniosły się akcje stalo­
we. Na rynku pieniężnym dość znaczne 
ulżenie. Amsterdam. Tendencja słabsza. 
Jedynie akcje cukrowe o 4 proc. wyższe. 
Akcje tytoniowe, kauczukowe i olejowe 
uległy większej zniżce. Pieniądze miesię­
cznie 2%— 3%. Berlin. Nastrój zwyżko­
w y. Akcje górnicze zyskały 3 do 5 i pół 
procent. Farby początkowo 7 proc., spa­
dły, jednak potem zuowu o kilka procent.

Z akcji górniczych poszukiwano najbar­
dziej następujące gatunki; „Cynk śląski", 
„Bochum", „Gelsenkirchen" i „Mannes­
mann". Z akcji kolonialnych interesowano 
się „Sloman Salpeter" i „Sudseę Phos- 
phat". Z papierów nienotowanych oficjal­
nie osiągnęły blisko 5 proc. zwyżkę akcje 
filmowe jak: „Ufa", „Terrafilm" i „Na­
tional Film". Gotówka dzienna 3 do 4 
proc, miesięczna 7 do 7 proc. Pierwszo­
rzędne weksle dyskontowano na 4% do 
5%. Wiedeń. Tendencja spokojna. Obro­
ty małe. 'Akcje naftowe nieco się wzmo­
cniły.

Kronika gospodarcza
a

1.550.000
Podniesienie naszego eksportu via 

Gdańsk i Gdynia do 500 tyś. ton miesięcz­
nie, wobec średniej miesięcznej z I-go 
Półrocza br. wynoszącej 300.000 tonn —  
jest możliwe przy obecnem większem za­
potrzebowaniu węgla polskiego na rynku 
bałtyckim, o ile odpowiednio rozbuduje­
my porty w  Gdyni i w  Gdańsku i zape­
wnimy tym portom lepsze połączenie kole­
jowe. Na kontyngent w yw ozow y do

C o  r o b i ć ?
„Hannibal ante portas". —  Specyficzny 
charakter żydostwa. —  Przykład na Lidz­
barku. — Polska śpiączka. —  Środki sa­

moobrony.
I I.
Czytaliśmy w  artykułach „Wobec 

sprawy żydowskiej na Pomorzu", że Po­
morze przedstawia się żydom jako Eldo­
rado, jako ziemia obiecana.

I nie bez słuszności. Pomorze, które 
dotychczas nie znało zagadnienia żydow­
skiego, zostało nagle —  prawie przez noc 
—-  wobec niego postawione. I trudno mu 
się zorientować, zwłaszcza, że metody ży 
dowskiego działania mają swój specyfi­
czny charakter, charakter nieznany w 
zwyczajach handlowych chrześcijańskie­
go Pomorza. Przedewszystkiem ogrom­
na ruchliwość, połączona z wielkim 
sprytem, z bezwzględną solidarnością 
swoich interesów i celów oraz ta specy­
ficznie żydowska grzeczność, będąca ra­
czej brutalną arogancją —  oto cechy ży­
dowskiego działania, rozpoczętego tu na 
Pomorzu z  całą —  jak już zaznaczyli­
śmy —  celowością, ukrywaną tam, gdzie 
potrzeba, płaszczom innych zabiegów.

Czytaliśmy w  tych dniach o dominu- 
stanowisku, jakie żydostwo zdo- 

Idlt-s ^ d z b a r k u .  I to zdobyło przez lat 
t Wle» n*eje^eri lekceważąco: eh,

T J a mieścina -  ludzie tam­tejsi mali, bez szerszego horyzontu.
T m ^ rz“^ asf am- Tu nie chodzi o to, czy 
Lidzbark jest rnalern czy większem mia­
steczkiem, czy jego obywatele mają 
mniej lub więcej szersze pojęcia obywa­
telskie. Tu chodzi b stwierdzenie faktu, 
te  żydzi zadomowili się zupełnie w  Lidz-

—  KRÓTKOTERMINOWE KREDYTY DLA 
ROLNICTW A. Wedle zestawienia w  dniu 1 
listopada br. rolnictwo korzystało z następu­
jących kredytów krótkoterminowych: w Ban­
ku Polskim w  wysokości 120 milionów zl. 
(po potrąceniu redyskonta udzielonego ban­
kom państwowym dla weksli rolników). W  
Błanku Gospodarstwa Krajowego kredyty wy- 
nosiłyi 43 miij. zł. (w  tem kredyty wekslowe 
21 miljonów zl, pozostałą Kwotę stanowiły 
kredyty eksportowe, naw°zowe i aprowiza- 
cyjne). W  Państwowym Banku Rolnym kre­
dyty wynosiły około 60 milj. zł. (w  tem na­
wozowy i nasienne około 16 milj. zł), Ponadto 
w  P. K. O. pozostały na 1 listopada dawne 
lokaty gwarancyjne, które wynosiły 5,7 milj. 
zł. Ogółem kredyty krótkoterminowe dla 
rolnictwa wynosiły 228,7 milj. zl.

W  SPRAW IE MORATORJUM DLA 
HIPOTECZNYCH WIERZYTELNOŚCI ziem­
skich (przedwojennych) toczą się w min. skar­
bu od dłuższego czasu rokowania z czynni­
kami zaimteresowanemi. Dnia 21 hm., konfe­
rował w  tej sprawie p. minister Czechowicz 
z pp. Zol;l‘em i Barańskim. W  interesie Skar­
bu Państwa —  jak nas informują — leżałoby 
uniknięcie moratorium, które odbiłoby się nie- 
lcorzystnie na odbudowie kredytu długotermi­
nowego, zniechęcając kapitalistów do kredytów 
hipotecznych. Sprawa ta nie została jeszcze 
załatwiona, gdyż pogodzenie interesów obu 
stron zainteresowanych natrafia na duże tru­
dności. Jednia strona, tj. dłużnicy dowodzą, że 
nie mają czem płacić, drudzy, tj wierzyciele 
chcieliby wreszcie oglądnąć swoje pieniądze, 
tembardżiej, że znajdbią się przeważnie (e- 
meryci, wdowy i t. p.) w trudnościach finan­
sowych. 1

fllełda pieniężne.
A. W . Grudziądz, dnia 24. 11. 1926 r.

Waluty.
Warszawa. Dolar urzędowo 8,99, pry­

watnie 9,00. Tendencja słaba.
Dewizy.

Warszaw. Belgja 125,55, Holandia 
360,65, Londyn 43,67, Nowy Jork 9,00, Pa­
ryż 31,90, Praga 26,72, Szwajcaria 173,99% 
Sztokholm 240,75, Wiedeń 127,18, Włochy 
37,80. —

Gdańsk. Za 100 zł. loco Gdańsk i prze­
kaz na Warszawę 56,97—57,11, Dolar w 
stosunku do zł. 9,02, za 100 guld. pr. 
174%— 175,50.

P A P I E R Y  W ARTOŚCIOW E. . 
WARSZAWA, 23 11.

Bank H andlow y................................ • 3.00
Bank P o l a k i   81.50, 82.00
Bank Z w. Spółek Zarobkowych . . 5”50
Spiritus . . . .   ......................... 2.05
Nobel.......................................... 2.60, 2,55
L i lp o p .......................   16.00
R u d zk i................................................. 1.10
Ostrowieckie...............................7.25, 7.35
Starachowice • .........................2,06, 2.04
Ż y ra rd ó w ...................   11.30
Borkowski . • ......................  1.20, 1.25
U rs u s .......................................  1.40

POZNĄN, 23. 11.
Poznański Bank Ziem ian....................2.15
Papiernia Bydgoszcz . ......................0.40
O. Hartwig . . • .................. 23.25
L u b a ń ......................................100.00
Roman May  ..................................36.50
Hartwig K a n to ro w ic z ................... . 3.75-
Wagon Ostrowa . . .  2.50
Arkona...................................................1.20

Z loty  w  tinłu 2.3 listopada 1926 roku. 
Gdańsk przekaz 57.03- -57.17, gotówka 57.18 

—57.32, Amsterdam przekaz 25, Ryga przekaz 
64, Zurych przekaz 57.50, Londyn przekaz
43.50, Medjolan przekaz 276, N. Jork przekaz
11.78, Berlin przekaz na Warszawę, Poznań 
lub Katowice 46.42—46,66, gotówka 46,285— 
46.765, Budrtąeszt gotówka 7810—8010, Fraga 
przekaz 371.37—377.37, gotówka ,371.75— 374.7o, 
Wiedeń przekaz 78.25—78.75, gotówka 78.40 
—79.40, Bukareszt przekaz 2085, Czemiowce 
przekaz 2020.

PAPIERY PROCENTOWE.
W  procentach nominału:

8 proc. Pańs. Kotiwer. 93,50-95,00.
6 proc. P q D o la r .  1919 r. 75,50-77,00 
10 proc. Poż. Kolej, seria I. 87,00-87,50 
5 proc. Pańs. Poż. Konwers. 46,00.
8 proc. Państw. B. Rolnego 80,00.
8 proc. L. Z. Państw. B. Rołn. 80,00.

W  złotych:
4/4 proc. Tow. Kred. Ziem. 36,85-36,65.
414 proc. Ziemsk. przedw- 37,75-37,70.
5 proc. Tow. Kred. m. Warsz. 42,25-41,75. 
5 proc. m. Warsz. przedw. 30,00

Giełda owarewa.
Notowania ziemiopłodów- w  Poznaniu 

za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto 37,50- -38,50, pszenica 46,50—

49.50, jęczmień zwyczajny 28—31, brawa 
rowy 32—37, owies tr. 30 ton a 32,75, mą­
ka żytnia 70 proc. 54,50, 65 proc. 56, pszen 
na 65 proc. 71—74 ospa żytnia 26—27, 
pszenna 27, ziemniaki fabryczne 16 proc. 
6.60, gorczyca 70—90, groch victorja 80— 
90, polny 53— 58, peluszka ■ 35—37, wyka 
38—40, saradela 20—22. Usposobienie 
słabe.

ZIEMIOPŁODY.
Warszawa, 23. 11. Tranaakcje na Giełdzie 

Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. stacja za- 
ład. Pszenica kongres, gw- 731 gl. (124) 51.50, 
żyto kongres 681 gł. (116) 40.00—39.50, owies 
poznański jednolity 35.25, otręby pszenne 27.00, 
Obrót 285 tonn. Podaż zwiększona.

BYDŁO I MIĘSO.
Poznań, 23,11. Urzędowe spnawozdanie tar­

gowe Komisji notowania cen. Spędzono wo­
łów  49, buhai 120, krów 171, bydła 340, świń' 
1583, cieląt 349, owiec 184, razem wierzą: 2456. 
Ceny loco targ. Poznań łącznie z kosztami 
handi. Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
woły tpełnomięsiste wytoczone od lat 4—7 134, 
sfedniki pełnoinięsiste młodsze 115, pełnomię- 
siste wytoczone krowy najw. wart. rzeźnej, do 
lat 7 134— 136, starsze wytoczone' krow y i 
mniej dobre młodsze krowy i }ał. 116, miernie 
odżywione krowy i jałówki 96, licho odżywio­
ne krowy i jałówki 70—80, najprzedniejsze cie­
lęta incaaie 164— 170, średnie tuczone cielęta 
i najprzedniejsze ssaki 150— 156, mniej toczo­
ne cielęta i dobre ssaki 136— 140, liche ssaki 
120— 130, starsze skopy tuczne, liche jagnięta 
tuczne i dobrze odżywione młode owce 104, 
miernie odżywione skopy i owce 90, świnie 
■pelnomięsiste od 120— 150 kg. żyrwej wagi 228, 
pelnomięsiste od 100- -120 kg. żyw e j wagi 220, 
pełraomięsiste od 80— 100 kg. żywej wagi 208 
—210, mięsiste świnie pon. 80 kg. żyw, w. 196 
“ 200, maciory i późne kastraty 180—210. 

Przebieg targu spokojny.

barku, że na fakt ten patrzały obojętnie 
lub bez silniejszego przeciwdziałania sze­
rokie koła tamtejszego społeczeństwa, 
nie mówiąc już o bierności władzy lokal­
nej, krępowanej zresztą przepisami, prze- 
widującemi w  myśl konstytucji dla 
wszystkich obywateli równe prawa.

Samopomoc społeczna i uświadomienie 
społecz.-narodowe zawiodły na całej linji.

Pytamy jednak, czy tylko tam? Czy 
nie słyszymy prawie co dzień o postęp 
pach żydostwa? To nam z Torunia podaje 
fakty zażydzania domów „Słowo Pomor- 
skie", to grudziądzki „Głos Pomorski" no­
tuje fakty przechodzenia firm chrześci­
jańskich w  ręce żydowskie, to „Goniec 
Nadwiślański" podnosi głos alarmowy, a 
„Dziennik Bydgoski" piętnuje smutne fa­
kty szabesgojostwa.

A zatem? Cóż z tego wynika? W y ­
nika jedno, że Lidzbark mimo swą za­
ściankowość małomiasteczkową nie jest 
wyjątkiem, ale przeciwnie jest typowym 
przykładem, przykładni; który z tej przy­
czyny jaskrawiej się uwydatnia, że na ma- 
łem powstał obszarze, ale typowym jest 
też dla większych i wielkich środowisk, 
jakiemi są Toruń, Grudziądz i Bydgoszcz 
z tą tylko różnicą, że tam szereg powyżej 
nakreślonych przejawów niebezpiecznych 
ginie w  morzu bardziej wartkiego życia.

Stwierdzeniem tego faktu i zanotowa­
niem go jako smutnego nie możemy oczy­
wiście akt sprawy samej zamykać. Była­
by to strusia polityka, która świadomość 
niebezpieczeństwa pokryć pragnęłaby mil 
czeniem. Byłaby to zresztą i polityka nie. 
godna naszego gospodarczego rozwoju z 
czasów niewoli, w których zdołaliśmy bo­
rykać się zwycięsko z najrozmaitszemi 
trudnościami i wrażymi zamachami. By- 
łaby to pozatem i bardzo błędna taktyka,

bo zamykająca oczy na niebezpieczeń­
stwo, w niczem je nie zmniejszająca, a 
przeciwnie powiększająca przez grzeszną 
bierność.

Co robić? Wysuwa się pytanie.
Odpowiedź nie będzie silą rzeczy, je­

dnolita. Będzie ona różnorodna, jak róż- 
norodnem jest zagadnienie żydowskie.

Przedewszystkiem, .chcąc poznać wro 
ga i znim walczyć, trzeba znać jego ilość 
i jakość oraz metody jego działania.

Stątystyka ludności, obejmująca ruch 
ludności, nie podaje nam na tyle ścisłych 
danych, by można z nich wywnioskować 
istotny wzrost liczebny, a zatem i dzisiej­
szy stan ilościowy ludności żydowskiej 
na Pomorzu. Stwierdzić tylko miożemy, 
że ruch żydowski jest bardzo ożywiony, 
że po miastach i miasteczkach Pomorza 
kręcą się stale żydowskie ‘ twarze, pene­
trujące odpowiednie dla siebie osiedla. 
Ale i najlepsza statystyka niewiele pomo­
że nam, gdy nie wesprze się na czujności 
samego społeczeństwa.

Jak ona dziś jest uśpiona, wskazuje 
na to fakt wcale nie wyjątkowy, że poza 
oficjalnie i urzędowe stwierdzoną ilością 
napływowej ludności żydowskiej, osia­
dłej na Pomorzu już zupełnie jawnie, ma­
my bez przesady drugie tyle ulokowanej 
jako sublokatorów itd. w  lwiej części hie- 
zgłoszonej w biurach meldunkowych, a 
mimo to znajdującej gościnę nie tylko u 
swych współwyznawców, ale niestety 
i u yielu chrześcij. i polskich rodzin.

I tak szerzy się żydostwo, początko­
wo przy ulicach bocznych, by z czasem 
—  jak np. w  Grudziądzu —  zająć wybitne 
'placówki handlowe na pryncypalnych u- 
licach lub placach, wabiąc ludność do sie­
bie tańszemi cenami, rzekomo dogodnym, 
kredytem itd.

Jak temu przeciwdziałać, jak zao­
strzyć opinję?

Otóż wydaje nam się, że w tym kie­
runku nic lub mało się robiło i rob i Nie 
wystarczy krzyk i krytyka po niewczasie, 
ale —  gdzie jak gdzie —  to w sprawie 
żydowskiej zastosować należałoby starą 
zasadę rzymską: PRZECIW DZIAŁAJ OD 
POCZĄTKU!

Jak już zaznaczyliśmy, brak nam orien­
tacji w  rozrastaniu się żywiołu żydow ­
skiego na Pomorzu. I tu wydaje naim się, 
że dwa czynniki powinny podać sobie rę­
kę do celowego przeciwdziałania. Nie 
mogąc liczyć na oficjalną pomoc, należy, 
droga samopomocy społecznej rejestro­
wać każdy nowy ruch żydowski To 
wdzięczne zadanie mogłyby spełnić orga­
nizacje oraz związki kupieckie i rzemieśl­
nicze, a także nasza, w  życiu narodowem 
tak zasłużona, prasa. Jedne —  to jest or­
ganizacje kupieckie i rzemieślnicze —  śle­
dziłyby postępy względnie wszelkie prze­
jawy żydostwa, notowałyby je, donosiły: 
prasie w  wykazach chociażby dwutygo­
dniowych, podzielonych na branże itd. 
Prasa ze swej strony —  a nie ulega wąt­
pliwości, że uczyniłaby to z chęcią —  po­
dawałaby zestawienia otrzymane do pu­
blicznej wiadomości, by tą drogą nie tylko 
informować, ale i przestrzegać społeczeń­
stwo przed wzrastającym zalewem ży ­
dowskim.

Byłoby to kardynalne zadanie o pod­
stawowej wartości, któreby każdej chwili 
orientowało społeczeństwo nasze, a dzię­
ki temu —  stawając się mocno niewygo- 
dnem żydostwu —  osłabiałoby, a nawet 
paraliżowałoby jego akcję zaostrzając 
wrażliwość i podniecając czujność społe­
czeństwa. Czujny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tragiczny wypadek na d w o r c u
w Grudziądze.j K r o n i i a  j

G R U D Z IĄ D Z , 25 listopada 1926 r

(ILElDIRZYl: Czwartek 25 Katarzyny b.
P iątek 26. Syiwestra 
Wschód słońca 7 39 zachód 15 5 

Wschód księżyc. 20 14 zaoJóbl2 6 
*

DYŻURY NOCNE APTEK. Od 20 do
26 listopada rb. apteka pod „Łabędziem", Ry­
nek 20, telefon 142.

*
— STAN POGODY. Spostrzeżenia pań­

stwowego Instytutu meteorologicznego w  
Warszawie: Dziś rano temperatura 14*9 Cels., 
wilgotność 95 proc., stan nieba: pogodniej.
Rozkład ciśnienia w  Europie: Obszerna de­
presja ze środkiem nad Skandynawią północ­
ną i morzem Niemieckiem ogarnia Europę za­
chodnią, środkową i północną. Wysokie ciś­
nienie nad Europą południową 1 południowo- 
wschodnią.

PrawdopoootDtty przebieg pogody w  Pol­
sce. W  środku, na południu i południowym 
zachodzie zachmurzenie umiarkowane, na pół­
nocy i północnym wschodzie duże z przelot- 
nemi deszczami; temperatura mało zmienna. 
Umiarkowane w iatry południowo-zachodnie i 
zachodzie.

-**•  STAN W ODY W  W IŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  dniu wczorajszym 
2,59 mtr.

*
KALENDARZYK TEATRAINY.

Czwartek (25. XI.) „Podróż p o  Warsza­
wie".

Płatek (26. X I )  teatr nieczynny.
Sobota (27. X I.) popołudniu o godzinie 4-ej 

specjalne przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej oraz popularne „Żydówka" (opera w  5 
aktach Haióyjtego). Ceny miejsc zniżone od 
50 gr. do 3 złotych.

Sobota (27. XI.) wieczorem występ Opery 
Pomorskiej „Sprzedana narzeczona".

Niedziela (28. XI.) dwa przedstawienia: 
popołndniowe po cenach zniżonych o godzinie 
4- tej, wieczorowe po cenach zwykłych o 
sodzhHe 8-rne.'.

PoatedEfołek (29. XI i Galowe mzedsta- 
wienle ku uczczeniu Powstania Listopadowe­
go, poprzedzone przemówieniem oraz hym­
nem narodowym „Wesele" Wyspiańskiego.

*

CO GRAJĄ W  KINACH.

— ** KINO „ORZEŁ" wyświetla od czwart­
ku wspaniały szlagier sezonu „Bracia Szelien- 
berg" z niezrównanym Conradem Yeldtem w  
podwójnej roli braci SzeUenbergów i uroczą 
Ul Dagorer, jako ekscentryczną mlljonerą.

— ’**  JONO „APOLLO”  wyświetla od 
czwartku dramat z czasów wojnji Światowej 
P t :  „W  ostatnie] chwili". W  rolach głów­
nych Betty Compson i Teodor Kozłow. Po­
nadto komedia „Harold Lloyd w spódnicy".

*
— **  Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Podróż 

Po W am aw le" ukaże się dzM po raz ostatni 
na wieczorowem przedstawieniu. Ceny miejsc 
ZBiżofjp od 80 gr do 3 zł. W  akcie czwartym 
efektowny ktabaret z udziałem znanego baletu 
Boray. Malownicze huśtawki, karuzel oraz 
deszcz żywych kwiatów na publiczność do­
pełnią calośd. Początek punkt, o godz. 8-ej.

Sobota po południa: specjalne przedsta­
wienie dla uczącej się młodzieży oraz popu- 
lartie po cenach najniższych od 50 gr do 3 zł. 
Afisz zapowiada wspaniałą operę w 5 aktach 
Halóvy’ego ,.Żydówka”  w  wykonaniu Opery 
Pomorskiej. Początek punkt, o godz. 4-ej.

„Sprzedana narzeczona" ukaże się po raz 
pierwszy na naszej scenie w  nadchodzącą so­
botę na przedstawieniu wieczorowem w w y ­
konaniu artystów Opery Pomorskiej. —  P rzy  
pulpicie toapelmistrzowsldm dyr. Jerzy Boja- 
nowskl. Początek punkt, o godz. 8-ej. Bilety 
w cenie od 1.20 zl do 6 zł nabywać można 
w  dziennej kasie teatru „Wielkopolanka” . •

Miłośnicy humoru bawić się będą wyśmie­
nicie na niedzielnem wieczorowem przedsta­
wieniu. Na repertuarze po raz trzeci „Ana­
nas", farsa dostępna tylko dla dorosłych. — 
Początek punkt, o godz, 8 wieczorem,

— **  OSOBISTE. Egzamin sędziowski 
Przed państwową komisją przy Sądizie Apela­
cyjnym w  Poznaniu zdbł w  dniu 5-go listo­
pada br. z odznaczeniem p. Zdzisław Gayda 
z Tuoholi, syn poważanego tamtejszego kupca- 
bławatnika.

; - * *  ZARZAD CZERWONEGO KRZYŻA
postanowił datki składane zamiast wieńca na 
trumnę J. p. Szambelanowej SipajłłoweJ zu­
żyć ną postawienie nagrobka na grobie Zmar­
łej. Dalsze datki na ten szlachetny cel przyj­
muje Redakcja „Głosu Pomorskiego" 1 biuro 
Czerwonego Krzyfta (ul. Sitara ł).

Grudziądz, 25 listopada 1926.
W czo ra j o godzin ie 10,07 przed połud­

niem zd a rzy ł się na tut. dworcu  kolejo­
w y m  n ieszczęś liw y  w ypadek .

O to pociąg to w a ro w y  Nr. 6176 zdąża­
ją cy  z Laskow ic, przejechał pracownika 
ko le jow ego , 45-cio letn iego Z ielińskiego 
Konstantego, zam ieszka łego p rzy  ni. P o ­
niatow sk iego 7.

Zieliński K. przenosił bale drzewa na 
drugą stronę toru.

Nagle rozległ się przeraźliwy krzyk. 
Zieliński w  mgnieniu oka znalazł się pod 
kołami parowozu.______________  '

— ** W  SPRAW IĘ  ODBIORU W YGRA­
NYCH AKADEMICKIEJ LOTERJI FANTO 
WEJ. Komitet „Tygodnia Akademik?" podaje 
niniejszem wszystkim zainteresowanym do 
wiadomości, że wydawanie wygranych fan­
tów Akademickiej Loterii Fantowej odbywać 
się będzie codziennie aż do 4 grudnia b. r. 
włącznie, za okazaniem losu. od godz. 9— 12 
przed południem i od godz. 4—5 po południu 
w  lokalach „Bratniej Pomocy" Tow. Studen­
tów Uniwersytetu Poznańskiego w  Poznaniu 
Coli. Maius (Zamek) przy ul. Wjazdowej.

Wszystkie osoby z prowincji, będące w  po­
siadaniu losów numerowanych, zechcą dorę­
czyć je do dnia 4 grudnia odnośnym Komite­
tom Powiatowym, które natychmiast po 
otrzymaniu przesyłki z  Poznania ztajma się na 
miejscu rozdziałem fantów.

Zupełnie bezcelowe natomiast jest przesy­
łanie poszczególnych losów wprost do W oje­
wódzkiego Komitetu „Tygodnia Akademika”  
w  Poznaniu względnie do Sekretariatu b r a ­
tniej Pomocy". Osobnej wysyłki poszczegól­
nych fantów „Komitet" ze względu na po- 
wlażne koszta podjąć się nie może.

Równocześnie uprasza się wszystkie Korni-, 
tety  powiatowe i lokalne na prowincji o prze­
kazywanie kwot zebranych podczas „Tygo­
dnia Akadem ia”  na konto „Tygodnia Akade­
mika”  —  do Kasy Oszczędności Powiatu Poz­
nańskiego, w  Poznania, W ały Leszczyńskiego, 
z wyszczególnieniem sum przypadających na 
poszczególne imprezy. ‘

Od Administracji.
Czas odnowić prenumeratę na 

kwartał czwarty r. b. W  najbliższych 
numerach podatny spis agentur w Gru­
dziądzu, Bydgoszczy j Torunhi oraz 
na prowincji, gdzie można zaprenu­
merować „Glos Pomorski". Pozatem, 
jak wiadomo, każdy urząd pocztowy 
przyjmuje zapis abonentów.

„Głos Pomorski" wychodzi codzien­
nie o godz. 7-ej rano i posiada naj­
świeższe wiadomości telegraficzne < 
teletoniczne % Polski * zagranicy, dzię­
ki sprawnie zorganizowanej służbie 
Informacyjnej własnej i agemcyj tele­
graficznych, jak „Polskiej Agencji T e­
legraficznej", .Agencji Wschodniej", 
„A . T . E.“ , Kronice Stołecznej", „W ia­
domościom telefonicznym" i w. ki.

— ■** Z POMORSKIEJ IZBY SKARBOWEJ
W  GRUDZIĄDZU. Na zasadzie art. 30 usta­
w y  o państwowym podatku przemysłowym z 
dnia 15 lipca 1925 r. Izba Skarbowa wzywa 
właścicieli przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych oraz wykonujących osobiste za- 
jęcfe przemysłowe w  okręgu Izby Skarbowej 
do wykupienia świadectw przemysłowych na 
r<yk 1927.

Świadectwa przemysłowe wydawane będą 
w; listopadzie i w  grudniu 1926 r. w  Kastach 
Skarbowych codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt na podstawie należycie wypełnionych 
deklaracyi Blankiety dektaracyjne można o- 
trzymać bezpłatnie w  Urzędach Skarbowych. 
W  razie wątpliwości wszelkich wskazówek i 
wyjaśnień co do kategorji świadectwa prze­
mysłowego, odpowiedniej dla danego przed­
siębiorstwa, udzielają miejscowe Urzędy Skar­
bowe podatków i opłat skarbowych.

Świadectwa przemysłowe wykupione ma­
ją być najpóźniej do dnia 31 grudnia br.

Podatnicy ponoszą całkowitą odpowiedzial­
ność za wykupienie właściwego świadectwa 
przemysłowego zgodnie z obowiązuiącemi 
przepisami.

Celem uniknięcia natłoku w  Kasach Skar­
bowych Izba Skarbowa wzywa zaintereso­
wanych do bezzwłocznego wykupienia świa­
dectw przemysłowych, a  nie do odkładania 
WYkupna na dni ostatnie, gdyż przedłużenie 
powyższego terminu jest niedopuszczalne.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w  specjał- 
nych obwieszczeniach, rozplakatowanych po 
mieście. ‘

Zbiegli się kolejarze, którzy po długich 
usiłowaniach wydobyli nieszczęśliwego 
kolegę z pod kół.

Zbroczonego krwią w  stanie nieprzy­
tomnym odwieziono natychmiast do szpi­
tala Miejskiego, gdzie udzielono mu piet w- 
szej pomocy.

Skonstatowano u Z. silne pokalecze­
nie głowy z  głęboką raną i oderwanie pra­
wej nogi w yżej kolana.

Jak z  powyższego wynika, Zieliński 
padł ofiarą własnej nieostrożności.

Stan jego zdrowia, nie budzi na razie 
większych obaw.

— ’** AGENDA DLA HANDLU, PRZEM Y­
SŁU I  ROLNICTW A na rok 1927 wydana zo­
stała przez znanego w  naszem mieście akwi­
zytora p. Wacława Kostkowsicicgo i w  dniu 
wczorajszym ukazała się r‘ na półkach księ­
garskich. Agenda jako notatnik terminowy 
na każdy dzień roku, jest bardzo starannie 
wydana i może być pożyteczna dta każdego 
kupca, przemysłowca lub członka walnego za­
wodu.

— **  Z RUCHU NAUCZYCIELSKIEGO NA 
POMORZU. W  ostatnim tygodniu odbyły! się 
nadzwyczajne posiedzenia kół, na których re­
ferował sprawy zawodowe i organizacyjne 
prezes okręgu pomorskiego, poseł Alb. Nowi­
cki i to: dnia 16 btn. w  Gniewie; dnia 18 bm. 
w  Lisewie; dnia 19 bm. w Toruniu.

W  bieżącym tygodniu odbyrwtają się podo­
bne posiedzenia następującyh kół; dnia 24 
bm. w  Czersku dnia 25 btn. w  Chojnicach, 
dnia 26 bm. w  Sępólnie; dnia 27 bm. w  Tu­
choli.

W  niedzielę, dnia 28 hm. odbędzie się w  
Warszawie zjazd (prezesów wszystkich okrę­
gów Fiński, na. którym reprezentować Po­
morze bęozie Alb. Nowicki,

Na dalszy tydzień przewiduje się następu­
jące posiedzenie kół: dnia 30. 11. w  Świeciu; 
dnia 1. 12. w  Pruszczu; dnia 2. 12. w  Nowem; 
dm 3. 12. w  Smentowie, dn. 4. 12. w  Tczewie; 
dnia 5. 12. w  Laskowicach.

—** O WPROWADZENIE NAUCZANIA 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO. Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu odniósł się do 
Min. Oświaty z przedstawieniem rezolucji 
Walnego Zjazdu, domagającej się wprowadze­
nia w  gimnazjach i szkołach handlowych ziem 
zachodnich obowiązkowej nauki języka nie­
mieckiego.

— •* POWAŻNA DOTACJA NA PRACO­
WNIE. Na skutek starań wszczętych przez 
Kuratorium, które przystąpiło do organizacji 
wzorowej pracowni fizycznej w  gimnazjum 
matematyczno-przyrodniczem w  Grudziądzu. 
Min. Oświaty wyasygnowało temu gimnazjum 
W formie nadzwyczajnego zasiłku 3 000 zł spe­
cjalnie na wspomnianą pracownię.

— ** UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW.
Projekt ustawy o ubezpieczeniu od wypadków 
-i chorób zawodowych, opracowany przez mi- 
nisterjum przemysłu j handlu, okazał się nie­
przystosowany do potrzeb życia gospodarcze­
go. Na zapytanie związku izb przemysłowo- 
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej, co do 
losów tego projektu rozesłanego poszczegól­
nym zrzeszeniom gospodarczym do zaopinio­
wania, miiUsterjum pracy i opieki Społecznej 
odpowiedziało, że wymieniony projekt w  tej 
formie, w jakiej był rozesłany, jest na razie 
nieaktualny.

Ministerium pracyt przygotowuje natomiast 
projekt jednolitej ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, niezdolności do pracy, sta­
rości i śmierci oraz od wypadków.

— ** O CENĘ WĘGLA. Obecnie detaliczne 
ceny węgla w  Grudziądzu utrzymują się w  
granicach 2.95 dp 3.10 zł. za 1 ctr. gatunku 
najlepszego z Górnego Śląska. Są to naszem 
zdaniem, ceny kalkulowane za wysoko, gdyż 
cena detaliczna węgla górnośląskiego, uwzglę­
dniając już droższy przewóz tegoż przez nie­
miecki korytarz kluczborski powinna wyno­
sić najwyżej 2.65 do 2.70 zł. za 1 ctr.

Tymcziasem składnice węgla utrzymują 
ceny wyższe, gdyż jak nas poinformowała 
pracowniczka jednej z firm —  szefowie po 
węgiel muszą osobiście jedzić na Górny Śląsk 
i tam mają wydatki.

Jednem słowem w  tym dziale handlu są 
pewne nienormalności, które obecnie są już 
nie na miejscu, gdyż zaopatrzenie w  węgiel 
rynku wewnętrznego jest teraz o wiele ob­
fitsze.

Dlatego też  zwracamy! uwagę na tą spra­
wę wojewódzkiej komisji do badania cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

— ** PODZIĘKOWANIE. W  miejsce przy- 
bycia  na bal Czerwongo Krzyża złożyli na 
Czerwony Krzyż pp. Kunertowa 2 zł, generał 
Prószyński 3 zł, ks. dziekan Dembek 5 zł.

_ * *  'NIELEGALNA KWESTARKA. We
wtorek, 23 b. m., została przytrzymana przez 
policję niejaka Petagja Konieczna, zamieszka­
ła przy ul. Kwiatowej 2. za urządzanie kwe­
sty domowej na rzecz Tow. Niewiast Pol­

skich przy .kościele narodowym", bez ze­
zwolenia władz. Listę z podpisem' „księdza" 
narodowego Hajduka odebrano. — Śledztwo 
W, toku.

—!** EGIPSKIE CIEMNOŚCI. Z powodów 
niezależnych od Dyrekcji elektrowni gru­
dziądzkiej zakład wodno - elektryczny w  
Gródku „zaniemówił" nagle w  dniu wczoraj­
szym. Wskutek tego między godziną 6 i pól 
a 7-mą w  tym dniu nastąpiła krótka przerwa 
w  dostarczaniu prądu w  naszem mieście, gdyż 
elekti oWnia musiała uruchomić własną duża 
turbinę.

Należy zaznaczyć, że już od kilku dni e- 
lekrrownia grudziądzka dostarcza prąd do 
Chełmna, Chełmży i Świecia.

— **  Z NOTATEK POLICJANTA. Poste- 
rnnkowy policji państwowej p. X. znalazł one- 
gdaj przyt nl. Dworcowej 5 ctr. węgla, pocho­
dzącego z kradzieży ze składnicy kolejowej.

—* *  ZE SREBRNEGO EKRANU. Kino 
„Orzeł". Z pośród ostatnich dzieł niemieckich 
na pierwszy plan wysuwa się film p. t. „Bra­
cia Scheuentoerg”, zrealizowany przez „U fę" 
na podstawie scenariusza, zaczerpniętego z 
powieści B. Kellermanna.

Powojenna powieść autora „Tunelu" jest 
obrazem czasu, zwierciadłem biegunów róż­
nych światów, których przedstawicielami 'śą 
Lracia Schetllenberg, jeden —  typ powojenne­
go kterjerowicza zhogaconego operacjami gieł- 
dowemi. drugi —  apostoł-ideowiec, który gło­
si; Świat szczęśliwych pokoleń musi nadejść... 
nie będzie nienawiści i egoizmu... zniknie głód 
i nędza...” . —  Takim jest motyw powieści.

Technicznie film jest doskonale wyreżyse­
rowany. Ma wyborne zdjęcia wybucha w  fa­
bryce, scen spekulacji ną giełdzie, widoki na­
tury i salonów bogaczy.

Wśród wykonawców na pierwszy plan w y ­
suwają się: Conrad Ve!dt w  Podwójnej roli 
braci Szdlenbergów oraz sympatyczna LII 
Dngovcr, Jako ekscentryczna miljonenca.
* Ilustracja muzyczna, jak zwykle, bez za­
rzutu.

| Ruch towarzystw g

(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego A Paulo przy Fa­
rze odbędzie się w  piątek, dni? 26 b; m„ o 
godz. 5 po pot. w sali parafjalnej. — Na po­
rządku obrad sfprawia gwiazdki dla biednych. 
Wobec tego prosj Zarząd swoje członkinie, 
a zwłaszcza Panie Opiekunki, o jaknąjUczniej- 
sze przybycie. 9063

(rt) Zebranie Stow. Lokatorów m. Gru­
dziądza odbędlzie się w  czwartek, dnia 25 li­
stopada 1926 r. o godz. 6.30 wieczorem w  lo­
kalu p. Buczkowskiego (Bazar) przy ul. Mo­
niuszki 8. Wstęp tylko za okazaniem legity­
macji. Zarząd prosi o przybycie wszystkich 
członków.

(rt) Walne Zebranie Zrzeszenia właścicieli 
nieruchomości w Grudziądzu, celem wyboru 
Zarządu, odbędzie się dnia 9 grudnia br. o 
godzinie 8-mej wieczorem w  hotelu Kel'asa 
ul. Wybickiego nr. 42. Wstęp tylko za oka­
zaniem zaproszenia.
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— * LIPINKI, pow. Swiecie. (W iec Pol. 
Stron. Chrz. Dem.) W  niedzielę, dnia 14 li­
stopada 1926 r. zaraz po nabożeństwie odbył 
się u nas wiec Pol. tr. Chrz. Dem., na któ­
ry przybyło przeszło 200 osób

Wiec zagaił kol. Franciszek Kowalski, pre­
zes tut. koła Powołując na sekretarza kol. 
Ciarkowskiego na ławników, kol. Brauna i, 
Lewandowskiego, kol. Kowalski wygłosił w ; 
blisko jedoogodzinnem przemówieniu referat 
o obecnem położeniu politycznem.

W  dyskusji nład. referatem przemawiali, 
kier. sjk. tut. p. Suchowski, Ciarkowski, Ko­
walski i inni solidaryzując się z wywodami re­
ferenta i nawołując do wstąipienia w  szeregi' 
Chrznśc. Dem. w  konsekwencji czego wstą­
piło kilkudziesięciu nqwych członków.

Po 2 i pół. z  odę. obradach wiec zakończył, 
kol. prezes słowami „Szczęść Boże".

— * GRUTA. (Obchód ku czci św. Stani­
sława Kostki). Z okazji dwóchsetnej rocznicy 
kanonizacji św. Stanistawa Kostki odbyło się 
w  tutejszym, kościele trzydniowe uroczyste 
nabożeństwo na cześć św. Stanisława Kostki. 
W  sobotę przystąpiła dziatwa szkolna a w  
niedzielę młodzież męska tutejszej parafji, do 
wspólnej Komunji św.

W  niedzielę, dnila 14 b. m. wieczorem od­
była się uroczysta akademia ku czci św. 
Stanisława Kostłd, urządzona przez tut. Sto­
warzyszenie Polskiej Młodzieży Katolickiej. 
Na program tej uroczystości składały się: 
obraz sceniczny z tycia św. Stanisława Ko­
stki, śpiewy, deklamacje 1 występy kółka mu­
zycznego pod przewodnictwem nauczyciela p. 
Janowicza. W  końcu wygłosił ks. patron G it-
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chocki wykład z przezroczami „Rok Polski” 
i pouczającą bajeczkę dla dzieci „Dobry syn“. 
Szczere uznanie i wdzięczność należy się ks. 
patronowi Grochockiemu, który dołożył 
wszelkich starań, aby uroczystość wypadła 
jaknajokazalej. (fz.)

—* R A D Z Y Ń .  („Lutnia” z Wąbrzeźna na 
występie w  Radzynie). W  niedzielę, 21 b. m. 
przyjechała do Radzyna „Lutnia”, Towarzy­
stwo śpiewu (chór męski) z Wąbrzeźna, zdo­
bywczyni wie®'nagród na Pomorzu, Poznań- 
sklem i w całej Polsce — z koncertem .woktal- 
no - muzycznym.

Koncert odbył się w  sali p. Niedzielskiego 
o godij. 7 wiecz. „Lutnia" wykonała kilka­
naście pieśni i to: Szopskiego, Nowowiejskie­
go, Moniuszki, Galla, Lachmana i innych, a 
także i kilka pieśni ludowych, ku wielkiemu 
zadowoleniu i uznaniu obecnych.

Ziaznaczyć wypada, że udział publiczności 
był bardzo nikły, a to ze względu na to, iż 
w ostatnich 6-ciu tygodniach praw ie że co nie­
dzielę i naiyet w dni powszednie odbywały “ii? 
przedstawienia i zabawy miejscowych twsra- 
rzysrw. Towarzystwo śpiewu nie wybrało so­
bie dogodnej pory Miejmy nadzieję, że może 
w  przyszłym roku zaszczyci ntasze miastecz­
ko obecnością swą „Lutnia", wybierając sobie 
ku temu lepszą porę, a publiczność dopisze, 
'gdyż rzadko zdarza się sposobność słyszenia 
pięknej i dobrej pieśni. —  Po występie chóru 
bawiono się przy dźwiękach muzyki do póź­
nej nocy. (wz).

(Złote gody małżeńskie). W poniedziałek, 
dnia 22 b. m., obchodzili małżonkowie Wa­
wrzyniec i Madkmna Nowakowscy 50-lecie 
jubileuszu małżeństwa. Obchód jubileuszu po­
łączony był z (nszą św. i błogosławieństwem
0 godz- 8 rano. (wz).

(Wieczornica rocznicy Powstania Li­
stopadowego. — Z okazji rocznicy 
Powstania Listopadowego, miejscowe Tow. 
Powstańców i Wojaków urządlza odczyt. Od­
czyt odbedzie się w niedzielę, dnia 28 listo­
pada b. r. o godz, 7 wiecz. na sali p. Niedziel­
skiego. ~  Do obywatelstwa miasta Radzyna
1 okolicy apeluje się, ażeby wzięło gremialny 
ndział w  odczycie, dokumentując swe uczucia 
.narodowe i manifestując zarazem w  połącze­
niu % Towarzystwem Powstańców i Wojaków 
przeciw SAkusom naszych sąsiadów — Niem­
ców co do całości granic Rzeczypospolitej. 
Przed odbzytem o godz. 6-ej odbędzie się ze­
branie Tow. Powstańców i Wojaków, na któ­
re zaprasza się wszystkich członków, (wz).

— *  DZIAŁDOWO. (Zebranie Towarzystwa 
Powstańców i Wolaków). Ostatnie miesięcz­
ne zebranie członków Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków w Dziłałdowie odbyło się 
dnia 3 listopada b. r. w  lokalu „Polonią”. Ze­
branie zagaił prezes hasłem „WWtaość!", po­
dając do wiadomości licznie zebranych 
obszerny porządek obrad. — Po odczytaniu 
•przez sekretarzfa. protokółu z ostatniego mie­
sięcznego zebrania, zarząd przyjął 57 nowych 
członków, co podano do wiadomości zebra­
nych. . , .  . . .

Referent oświatowy! p. Wejrowski złożył 
sprawozdanie z odbytego w  Działdowie kursu 
oświaty pozaszkolnej. Następnie omawiano 
spńawę zakupu czapek woiackich °raz spra­
wę ćwiczeń. W  wolnych głosach druh Piskor­
ski proponuje rozpoczęcie akcji w kierunku 
zbierania składek na zakup sztandaru. Prop) - 
życie tę zebranie przyjęło. Zarząd zaopatrzy 
p. Piskorskiego w odnośne upoważnienie.
Po wyczerpaniu porządku obrad prezes aa- 
- mknął zebranie hlasłem „Wolność! . Pr*y“ fe 
zebranie miesięczne odbędzie się w  środę, 
dnia 1 grudnia 1926 r. o godz. 8 wieczorem 
.iw; lokalu „Polonia”.

Sprawozdanie z ćwiczeń potowych f . W.
w Jabłonowie.

W  niedzielę, dnia 21. 11. odbyły) się dwu­
stronne ćwiczenia w  rejonie m. Nowawieś—  
Jłabłonowo przy ndziale około 300 ludzi sto­
warzyszeń P. W. należących do tow. Pow. 
i Woj. i „Sokoła” z następujących miejscowo­
ści: Sumin, Lipinki z powiatu Lubawskiego i 
z mm. Płowęż, Górale, Jabłonowa, Kruszyna, 
Najmowa, Lembarga, Frydrychowa.

Ćwiczenie miało za zadanie dla strony nie­
bieskiej obronę węzła kolejowego Jabłonowo 
na wysokości Buchwałdu, cecha 104 i przecię­
cie toru kolejowego na szosie P łow ęż- Jabło­
nowo, dla strony czerwonej zdobycie węzła 
kolejowego Jabłonowo.

Stroną niebieską, obroną” dowodził oficer 
instr. pow. Lubawskiego por. Sikorski

Stroną czerwoną, natarciem, dowodził ofic. 
instr. pow. Brodnickiego por. Michniewski.

Ćwiczenie wypadło całkiem dobrze, szcze­
gólnie ujawniał się zapał wśród młodszych, a 
solidność w  wykonaniu powierzonych sobie 
zadań u starszych .wyjadaczy, jak Powstańcy 
1 Wojacy, ala których ćwiczenie to było przy­
pomnieniem odległ. już czasów odbytej woj­
ny. Mimo to podziwiać należało energję i 
poświęcenie się z jakiem wykonano poszcze­
gólne rozkazy. Dla młodzików zaś było to 
doskonałą zaprawą i doświadczeniem w  przy­
szłych trudach........

Ćwiczenia rozpoczęły się o godz. 13-ej z 
miejsc, wyjściowych t. j; Noweiwsi i Jabło­
nowa. Skończyły) się o godz. 17-ej omówie­
niem przez kbt. Pfeiffera, ofic. P. W. 67 p. P-.

Należy jeszcze podkreślić ogromne zainte­
resowanie całej okolicy bliższej i dalszej, któ­
ra wliezbie kilkuset osób zaległa szosę jabło­
nowską, biorąc żyw y  udział we wszelkich oL- 
jlawach, toczącej się bitwy, cofając się rów­

nież w  popłochu, przed energiczncm natar­
ciem czerwonych, komentując z radością i 
znajomością rzeczyi te czy inne momenty roz­
grywającej się szybko pod osłoną zapadają­
cej nocy wally.

Wiśród widzów zauważyliśmy również ks. 
dziekana Dzionarę, prob. z Jabłonowa i ks. 
Kropłewskiego, proboszcza z Kruszyn, którzy 
z pełnem zainteresowaniem przyglądał) się 
rozgrywającej się akcji.

Po omówieniu ćwiczeń sformowano kolum­
nę i przy blasku pochodni i dźwiękach or­
kiestry 67 p. p. 5. oficerami na czele ruszyła 
kolumna do Jabłonowa, otoczna zewsząd 
zwartym murem zazdrosną o swych przy­
szłych obrońców publicznością, która wiernie 
towarzyszyła do końca całej wyprawie.

Po przybyciu do Jabłonowa nastąpiło ode­
branie broni i pozostałej amunicji, poczem 
wydano smaczna kolację, przygotowaną sta­
raniem niestrudzonych prezesów tamt. tow. 
Sokoła i Pow. i Wojaków, przyczem należy 
podkreślić ofiarność okolicznych polskich dwo­
rów.

Drażniący dla zgłodniałych zapach wę­
dzonki i grochówki, pałaszowanej z nadzwy­
czajnym zapałem, którą doskonale ugotował z 
całem poświęceniem się druh Duszyński, czło­
nek Sokoła i tow. Pow. i Woj., długo się 
jeszcze rozchodził po najbliższej okolicy, bę­
dzie jednym z miłych wspomień i gospodar­
ności i gościnności jabłonowskich towarzystw 
przysposobienia wojskowego, a może i do­
brym przykładem dla innych, jak w  zgodnej 
pracy można dojść do pięknych wyników.

Długo jeszcze w  gwiaździstą noc szły tony 
walców, oberków i ciągle jeszcze modnych 
shimmy pod takt muzyki, przeplatane westch­
nieniami, a bodajże nietylko nimi___

—* CZERSK. (Teatr w Czersku). Artyści 
.teatru grudziądzkiego w  nadchodzącą sobotę 
czynni będą dwukrotnie z okazji rocznicy Po­
wstania Listopadowego, Afiśz zapowiada po 
południu „.Spadkobiercę” Grzymały - Siedlec­
kiego,. wieczorem zaś krotochwile ze śpiewa­
mi j Dańcami „Ułani księcia Józefa". Sprzedaż 
biletów rozpoczęta.

—'* STAROGARD. („Ułani księcia Józefa"). 
Afisze zapowiadają przyjazd Teatru Miejskie­
go z  Grudziądza na środę, dinia 1 grudnia r. b„ 
który wystawi „Ułanów ksfecila Józefa” . —  
W  wieczorze tym przyjmuje udział orkiestra 
starogardzkiego 65 ip. p.

— TCZEW. (Występ teatru grudziądzkie­
go). Zapowiedziany Jest występ znanego tea­
tru grudziądzkiego pod dyrek. Henryka Czar­
neckiego, który odegra świetną krułochwilę, 
urozmaiconą śpiewami i tańcami ,;Ułan! kslę- 
cia Józefa" przy udziale orkiestry starogardz­
kiego 05 p. p.

mai lip w. cz:ioudy

Z całej Polski I
ptś©@>Cgg>:Sg>@Xgg>@5ffi3Kś=5>;}3; *

=  KATOWICE. (Czego się nie robi dla za­
granicy). Prywatne towarzystwa węglowe 
Saturn, Tow . Sosnowieckie, Czeladź, i Pro­
gress wypożyczyły w  towarzystwach jcolejo­
wych Austrji, Szwajcarii i Norwegii 2100 
(dwa tysiące sto) węglarek na okres 10-cio 
miesięczny, celem ułatwienia eksportu węgla 
zagranicę.

=  WARSZAWA, (Ze stronnictwa Prawiey 
Narodowej). Prada wewnętrzno-organizacyj- 
na w  nowo-utworzonym kole Stronnictwa 
Pławicy Narodowej postękuje w  żywem tem­
pie. W  po3owie grudni? odbędzie się pierw­
sze zebranie dyskusyjne dla członków i sym­
patyków, obliczone na 150—200 osób. Zebra­
nie to ma być rozpoczęciem cyklu zebrań po­
litycznych, poświęconego omówieniu progra­
mu stronnictwa i zagiadnień aktualnych.

(Przerwanie rokowań polsko-niemieckich). 
W  związku z chwllowem zerwaniem rokowań 
polsko-niemieckich w  sprawie zawarcia tra- 
ktatn handlowego, poseł niemiecki w  Warsza­
w ie p. Rauscher wyjechał do Berlinia. Nie jest 
również wyklnczonem, że przyspieszony Zo­
stanie powrót do Berlina bawiącego obecnie 
w  Warszawie przewodniczącego delegacji 
polskiej p. Prądzyńskiego.

(Ograniczenia w stosunku do rolnictwa). 
Wybitny znawca spraw rolnych p. Chrzanow­
ski oświadczył w  wywiadzie pńasowym, że

uchwały powzięte na ostatniem posiedzeniu 
Komitetu Ekonomicznego Radiy Ministrów, do. 
tyczące wznowienia ograniczeń w  stosunkr 
do rolnictwa, nie dadzą dobrych wyników. — 
Nie może być m owy w  roku bieżącym o za­
kazie wywozu zboża zagranicę, gdyż ceny 
zboża krajowego mało różni., się od cen zbóż 
zagranicznych i konjunktura ogólna na ryn­
kach wszechświatowycn nie jest pomyślna dla 
eksportu.

Natomiast przywóz zboża z zagranicy jest 
również nie celowy, gdyż cena ży fe  rumuń­
skiego lub bałkańskiego włącznie z kosztarm 
transportu wynieść musi dla Warszawy dr 
50 zł, a rosyjskiego —  do 48,5 zł, podczas 
gdy krajowe żyto kalkuluje się loco Warsza­
wa 41 zł.

(O zboże z  zagranicyJ. W  związku z nie' 
ustającą zwyżką cen żyta. pojawili się na te­
renie Małopolski eksporterzy z Rumunji, któ­
rzy zabiegają o uzyskanie pozwoleń na przy­
wóz żyta ćto Polski. Również eksporterzy z 
Jugosławji i Bułgarji wyrazili gotowość na­
wiązania tranzakcyj w  Polsce, gdyż żyto bał. 
kańskie na. granicy kalkuluje się narówni z 
żytem krajowem loco stacja załać.

Przyjazd ks. arcybiskupa Hlonda). W  dniu 
25 b. m. przybędzie do Warszawy' ks. arcy­
biskup Hlond, jadąc samochodem przez Płock,

d
* Wiadomości sportowe g

TRYUMFY POLSKICH KAW ALERZYSTÓW  

ZA OCEANEM.
W  drugim dniu międizynaiodowego kon­

kursu hippicznego por. Szosland zdobył pier­
wszą nagrodę.

W. pierwszym konkursie odbywających się 
w  Nowym Jorku zawodów hippicznych rtm. 
Królikiewicz na „Jacku” zdpbył trzecią na­
grodę.

POMOC SEJMU 
W  ZBIÓRCE OLIMPIJSKIEJ.

Dowiadujemy się, że w  związku z dysku 
sją nad budżetem Rzeczypospolitej Polskiej 
na rok 1927, wniesione zostaną do tego budże­
tu odpowiednie sumy ma wyjazd ekspedycji 
olimpijskiej do Amsterdamu w  roku 1928. Sub­
sydium olimpijskie podzielone zostanie na 
dwie raty. Pierwsza rata wstawiona będzie 
do budżetu państwowego, jak już zaznaczy­
liśmy wyżej, na rok 1927, druga połowa sub­
sydium nta rok 1928, Komunikują nam również 
ze sfer sejmowych, że za tem subsydium opo- 

I władają się zgodnie wszystkie stronnictw a 
' sejmowe.

Spraws subsydium na Olimpjadę w  r. 1928 
była już poruszona na I kongresie sportowym 
w  roku 1923, jednakże dopiero w  roku bieżą­
cym zysKuje rearne podstawy.

Sukurs Sejmu, z jakim przyjdzie P. K. I. O., 
jest bodaj jedynem wyjściem z sytuacji, w  ja^ 
kiej się znalazły władze sportowe. Najpotęż­
niejszy związek P. Z. P. N „ który na olimpja­
dę paryską nietylko wysłał swoją ■ piłkarską 
drużynę ale i innym związkom pomógł, jest 
obecnie w  długach i nawet został zawieszony 
w  pDawaah członka Zw. Zw. Sp. za nieuiszcze- 
nie się z zobowiązań.

O ile sytuacja w  związkach sportowych się 
poprawi, to z rządowego subsydium może bę­
dzie można wystać tych sportowców, którzy 
w  obecnych warunkach marzyć o wyjeździe 
na holenderską olimpiadę nie mogą.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu,
Odpow iedzia lny redaktor: Izydor S red zk i,

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż w NIEDZIELĘ, dnia 28 bm od godz. 4-eJ do 7-eJ nastąpi w mych ubikacjach O T W A R C I E

WIELKIE,' W YSTAW Y DYWANÓW
kilimów gliniańskich, linoleum, oraz wszelkich artykułów w zakres dekoracji wnętrz wchodzących. 

Cca> trwania wystawy: od dnia 28 listopada do 4 grudnia 1926 r.

90891

Przetarg przymnsowy.
W czwartek, dnia 25 b. ni., o godz. 11-ej 

przed południem sprzedawać będę więcej da­
jącemu za gotówkę przy) ulicy Młyńskiej w 
willi p. M o d e l s e e  następujące rzeczy: 

fortepian, harmonium, 27 różnych foteli, 
5 różnych kanap z poduszkami, bnfet rzeź­
biony, bufet kuchenny oszklony, bufet
1 kredens, lampę stojącą, lamPe wiszącą, 
bibliotekę, kasę ogniotrwałą, zegar okrą­
gły, zegar stojący, 2 biurka z krzesłami, 
wraz duty 2X4. obraz mniejszy, 17 par

* rogów ca rogaczy, barometr, termometr,
2 tttttki wypchane, stolik do palenia, 4 róż­
ne stoły, 4 szafki, wannę mosiężną, 5 na-

mos,einych. 3 dywany 4X5 m.,
7 wa®y 3X2 m., 6 palm dużych, 4 ole­

andry i magiel.
Powyższe rzeczy możnta pół godziny przed 

żcytacją oglądać. Ręflektantów oczekuję o 
kidz. 10-ej przed bramą wjazdową.

D o b r zu  ń s k i, 
komornik sądowy.

A .  O .  J E N D E ,  B Y O S O S Z C Z ,  « d a ń s k &  1 6 5 .

Przetarg przymnsowy.
W piątek, dnia 26 b. m.. o godz. 11 sprze­

dawać będę więcej dającemu zła gotówkę przy 
ulicy Koszarowej 19, następujące rzeczy:

1 garnitnr mebli koszykowych wyścieła­
nych z nakryciem na stół, biurko z krze­
słem, leżanka, koc wełniany, lustro duże 
z  podstawą, maszynę do szycia, krajo­
braz.

Dob r zańsk i ,  
9081 komornik sądowy.

Licytacja drzewa.
W  d n iu  2  g r u d n ia  1926 r. o godi. 10 

rano, odbędzie się licytacja e l ir o s tu ,  w oberży 
S c h lłtm p a  w  L i s i  c h k ą tu c b , w drodse naj­
wyższej psdsży. [9078

Ceny trzymane będą bardzo nisko, z  powodu 
uprzątnisnia. Oenę kupna uiścić należy w gotówce 
przy oddaniu podaży.

Z s r i ą d  m a ją tk u  B ia la e k o w o  
p o w .  B r n d z lą d s

ia w iu iu  „KRÓLEWSKI DWÓR" h o t e l
Telefon 76 i 323 — — — bp 

Codziennie od  godziny 5-tej popołudn iu

K O N C E R T
salonowej Jazz -  ork iestry  B ie law sk iego

Pozatem podajem y Sz. naszym gościom  do w iadomości, że dzięki na­
szej nowej maszynie do kawy, Jesteśmy w stanie kawę na każdą 

filiżankę osobno zaparzyć i tym  sposobem  podawać 
kawę smaczną 1 równom iernie aromatyczną.

90*4 mr Kswa 40 V  Kawą -W .

H 1 JS T E B  SLUSAJSSKI
łat 46, % dwoma uczniami, pierwszorzędne świa­
dectwa, poaiukuje posady ed 1 kwietnia 1927 r. 
na więkaZym majątku do pługa parowego, 
w waraztaele Sluiarakim z tokarnią, w tabryce 
maszyn rolniczych, w wareatasie reperaeyjaym 
maszyn rolniczych i pługów parowych, lub też 
dzierżawy warsztatu ślusarskiego w duże’ wsi 
kościelnej lub gospodarskiej. — Łaskawe igło- 

eienia do Głosu Poaorskisgo pad nr. 9071

„Restauracja »BOSTON«o
c Bydgoszcz §
|  w i j  ulic? Dw ircow ii t6i  Dr- Emila Warmińskiego *

Til, 240 poleca swą Til. 240. j*
^ p i e r w s z o r z ę d n ą  k u c h n i ę ;
gjak również dobrze utrzymane napoje. « 
a StUćea i  szybkę e b sIU K "- a Jji 5



K I N O

.'uo ijiok > gudzi-
nie 6T5 i 915 w nie­
dzielę o goii. 4'15

Od cziiartlD, dnia 25 listopada br. Wielka premiera dawno oezokiwanyeh dwóch szlagierów pt. Od czwartku, dnia 25 listopada br.

Bracia Szelienberg
Pi ujżne arcydziei- filmo < w 10-ciu akv"lr według najnowszej sensa- 
cyji 3] opowieści i Daria Kcllerm-oa. W  roli ; 

niejsse gwiazdy ekranu K o n rw d  V i i d t  1

Razem 20 aktówi Pomimo dużycn kosztów nakładowych. ceny nie podwyższone!

U  w r ó t  ś m i e r c i
Drwmat salonowo-sensacyjny w  10-ciu aktach. 0070

W  roli głównej wyrafinowana kokota B e t t y  C o m p ie n .

Razem 20 aktów!

W niedzielę o gcdz.
2-*,j popołudnia 

w ie lk i p.zedst-. 
wlenie dla' dzieci 

I młodzieży

„UKRYJY a i l ih tó "
12 aktów

Od poniedziałku 
„ S Y B I K 11

Wszystkim zacnym znajomym, któ­
rzy w czasie ehoiuby mojej iony ś. p. 
Jadwigi, okazali tyło serca, tą urogą skła 
dam najgłębsze uznanie.

Pa„u doktoro®. b tó rsk ien w  T u r -  
k o w ik ie m iL  B a r a d e iio z i i ,  siostrze 
J a n in i N iiem eo  we i i całemu perso- 
belowi Kliniki Kasy Chorych za nadzwy­
czajną opiekę i troskliwość Bóg lapl-ć’ 
Przewielebnemu r>achowieńjt.łU ks D îe- 
kajowi heraibkowt, ks. Kanonik-wi 
'S j i  ks. proboszczowi
1 ęd *3 , ks. kapelaaowi F idm row icsso- 
t r l i ks. ,w karemu l o g ó r s a i e u r .  za 
solenne nabożeństwo i eksporter ]ę zwioir, 
Szan. Pani L r t ;  a *o  r e j za spie« pod- 
c-zj nabożeństwa i wszystkim tym, któ ­
rzy oddali zmarłej ostatnią usługę, odpro­
wadzając Ją Da mieiscn w eczuego spo­
czynku, na tem miejscu składam najser­
deczniejsze p o 4 i ię k c ir a n ie .

Zarządowi Polak. Czerw. Krzyża za 
opiekę podczas *iogr a ,a zanoszę wyjątko­
wą wdzięczność i dozgonną pamięć ',9074

Karol Sipaiłło

O s t r z e ż e n i e .

Doszło do wiadomości Zażąda Powiato­
wego Koła Związku Inwalidów Wojennych 
Rz P. w  cirudziądzu, że. pewien osobni.,, zbie­
ra w  Grudziądzu ofiary na inwalidów; wojen­
nych. których mu też tutejsze społeczeństwo 
nie odmawia. —  Póniewfeź Zaiząd tutejszego 
Związku rie upoważnił dotychczas żadnego 
kolektora do zbierania ofiar na inwalidów wo- 
jer,..ycli, gdyż kwesta publiczna;. ńą' zbieranie 
datków nfa. gwiazdkę dla biednych inwalidów 
wojennych oraz wdów f's iero t .pp poległych 
odbędzie się w  myśl zezwolenia p. W ojewoc* 
Pomorskiego dopiero od 1 do 20 grudnia b. r., 
przeto jozciiodJ  się tu o zwykłego oszusta, 
którego uprasza się w  razie zjaw ienL się od 
dać łaskawie w  ręce Policji.

Zarząd
Powiat. Koła Związku Inwalidów Woj. Rz. P.

(— ) Maćkowski, przewodniczący!.
9082 (— ) Wysudki, sekretarz.

»

Kinu

APOLLO «

W sobotę, c 4, i w nie­
dzielę o godzicie l popoi,

wielkie unedsi. dl dzie- 
t i lU o d z ie ry  szkolnej!!

i.

D s i£  I  & n i n s s t ę p n j c i i  n a jw i ę k s z y  
p r o g r a m  s e z o n u l

Harold Lloyd ™ spódnicy
szampańska komodja w 8 akt&ou.

». W ostatniej chwili
K o b ie t y ,  s t r z e ż c ie  sic, p a p ie ro s ó w . T r a g ic a n e  
p r u ż  c .e  g w ia z d y  k a b a re to w o ), W  r o l i  jjfłow 
n e j :  B e tty  Cu iupson  i T e o d o i  J Ć a iłow . (9083

t k

M a i i j ©  , -  -m p irrs ity
i  e i ę i d  ta n ie  i  d o b r e  poleca 
„ E l e k t r o t e c b n i k o 11

właśc TT. B ros i.-aewlBŁ i K , Wrye. Bekow st:
S SąĆL Zip,

B yd gossesy  uł. Toruńska 181 - Telefon. 1150 
Wykonujemy także ’ n „ ta la c je  e lek try c zn e  

dli. siły, światła, telefonów itp. [8909

Kupon zn żiiowy OC'/
na I parter, balkon i Lii /Q

w a ż n y  n a  
25. l i  26

d o  k m  » Ą p o l l o «

Na fezon gwiazdkowy
polecam wielki wypór: p o c z t ó w e k ,  
g i e r t . i  a r z  sb leh , a r k  w yc in a ­
n ek , a ib u m ó w , k a l a i . a r iy , w i -  
lO e o w  ozdobm ycn . Na eszly świece 
p o c z tó w k i artystów filmowych. " C t  
CeDy nadzwyczaj niskie — konkurencyjne

A . < & A W JĘ € K A
N a tz  S k le p  K r a jo w y

Grudziądz, Sienkiewicza 8
Telefon 173 9069

Poszukuj* się

handlowców-
podróżujących

do bprtbdkży massyn beipoś.eduio 
roiuikom. Zglosema zechcą ałożyć 
tylko siły pierwszorzędne a doświad­

czeniem w sprzedaży maszyn.
Wynagrodzenie: Szpezy i prowizja.
Gurty z odpisem świadectw i foto­
grafią praylmuie ekspedycja Głosu 

Po morskiego pod nr. 0000

t —

»:€=Ł0 5 ZiX7̂  oor«:
Byd^Oszuz, ul. Śniadeckich nr. 40

wyturórn!* mebli I galanterj!, oraz 
badowlan/ch posadzek (parkietów) 
Oprawa obrazów i w szelkie., r z j c z r  s a la m e n in ic lr.

tataiiapMMtajjsj
włabii: J aaa teb& rZ  

G rndziądz, ulica H U | .. 6  w podwórzu
- . w yk on u je  — —

Garnitury klubowe, kanap/, leżanki, 
materace nr- spraż̂oach I podoszii

do materaeów 8807
Powyższe gotowo wyroby n iby6 można 

w firmie p. LmSuW lego ulica Stma ur. 6

Dzienna sprzeuaż Ueichf  odpadków m ięsnych
z uboju na eksport:

Siadło . . . . . . . .  .funt
. 'n ł ę t f w i c a .................. funt
Jllięao buz k o le i  . . .funt
Ł b y  ..........................   . fuut
Ż e b e r k a ................   fuut
i t o g i .............................   funt

1,80 zł 
i , ę o  ti 
i ,  -  «• 

60 z' 
6ff zł 
o u  zł
40 zl 

3,5e zl
b r z o i e t   ..................funt
OAródka .  ................. azt

Miejsca sorzedaży: 
Sienkiewicza 7 Chełmińska 40

Koszarowi 12 9070

E. Stobiecki
Bydgoszcz, Długa nr. 22

Telefon 346 

Skład żelaza, naem^dzi, 
okuć i sprzętów kuchen­
nych. -Porcelana, szkło.

Pieca żelazne od zł 8.2b

PJEĆjp. -  S A N E C Z K I
• ans?

i • '

Jedno słowo t  , « S L E "  W 1 A  !  i  ' ^ f l R N r Tytułow e sło­
10 groszy

... S ta l  U  y  b  i w  i U K U D  U  M W wo 20 groes^

S R k Z E D A Ż E ]

Piec aarożnikowy
nadzwyczaj tlegaucki, 
kafie kolorowe fmajoli- 
ka) do rozebrania;
2 s a n a  d u b e lto w e  
oszklone 2,20X1-20;
S o k a *  d u b e lto w e  
oszklona ca. 2.20X1.75 
z żaluzjami; 2  ok n a  
d u b e lto w e  oszklone 
ci. 2.20 x  0.90 u 4alu*ia- 
mi; Al. i *  k ą p ie lo w a  
W am ii cynkowa5Cii, 
w a n n a  k ą p ie lo w a  
o i  aljowao i zelszua; 
l iw u a n r s y d la w b  
d r zw i, i ia lp i t  dz ie- 
islęey do rozs.awiaoia 

tanio do sprzedania

hruakidiiz, PI. 23 Stycznia ł8
w składzie (telef. 517)

Sprztidam 3 wagony

BRUKWI
<i»ierty: Maj ęt-iość Ta- 
borowizDa p Kuxi,taik 
Pomorza |9045

b ó z K Ó
izata do rzeczy, komo­
da, krzesła itp. rzeczy 
do sprzedania Badzyń- 
Ska 3, I  ptro (9553

N a  s p r z e d a ż :
dobrze utrzymane dę­
bowe biurko z krzesłem, 
lustro, duiy obrai Matki 
rfos ięj, stezUn, koszy­
kowe meble, sypialnia 
i inue rzeczy. Puapiech 
kouieczny ulica Zam­
kowa 37, g. parter prawo

O K U J Ą !
pprzeJam Korzystnie S
dubeltówki kal. 16,
kurkowe, barazo dobrze 
utrzymane. Zgłosema 

? I  piętrowd 4—7 godr ,y. (9Q7i_

Liny
d ra c ia n e , k o n o p n e  
i  p o i . r ó z  i m  <o- 
w a n y  dostarcza ,9048 

B . J in sayń aL i,
fabryka lin L u b a w a .

B e s Z T Ó W f i J .
27 mórg, pałac obok 
szawu i3 pokoi, chlew, 
stodoła, wozownia, dom 
4 pokoje, elektryczne 
oś-.ietlenie, kanalizacja, 
wodociągi, 7 mór- sta­
rego par.u. 2 mor»i ja 
du jwoeowego, sprze­
dam, wydzierżawię lub 
zsmii nię n. ,aa inuą 
nieruchomość w mieś_,a 
lifh na wiosce. - A. M. 
M akow ski, Dalwin— 
resztówka, poczU Bu- 
xosin, telefon 13, po­
wiat Tccew [9049

Polecam wszystkie 
gatunki

2 p o w o z y
l'polowcayki), w bardzo 
dobrym stanie (jak no­
we), korzystnie dobprze- 
dania.
H ip o l i t  K o t l lń s k i ,

skład ielaz i, 
Miokiewicza 24. [9076

K U P N A

p o s z u k u j e
się 30—40 litrów mleka, 
płacę sysokie ceny. 
Brzeźua 11. [956S

F O S Z L K U J E
się kupna domu wraz ze 
składem. Wpłata lz  ty­
sięcy zł. Oferty d . Gło­
su Pomorsk, nr &5?i0'

ScŁu lz ,  Bydgoszcz  
u l. D w o rc » ,w a  IS d  

T e ie lo n  3 h ż

S a m b  «V A K
w dobrym atamo do 
sprzedania. Kościuszki 
17, fabryka luster. 195 74

IJ B Y  ^ D łe t iN l£
do interesu kolonial­
nego tanio nw sprzedaż. 
Gdsie vt*'caia olisoe- 
dicja Głosu Pomor­
skiego pod nr. 0569.

F u z j ą
tal. 16 lub 12, bezkur- 
kową, dunrze utrzyma­
ną, kupię! Zgłos*Łnia 
do GlOSu -'omorejnego 
pod nr. 9038

F O L IZ U E U J Ę
zdolnyih agentów do 
od wiedzaaia gospodarzy 
w ejskich. Wysoka pro­
wizja i wynagrodzenie 
zapewnione, Oferty do 
Głciu Paamrskiego pod 
nr. 9071.

UC7.BK
chłopiec zgrabny, może 
wstąpić. Fabryka ląiek, 
Borcheniut, M> ckie- 
w c.i 13. [9570

eo/t B U K IJ J i ;
posidy jako początku- 
] ąca maszynistka. Zgtc 
szema de Gło.a Po.- 
morskiego pod nr. 9544.

M aszynę uania
uży.aną k u p i ę .

Oferty * podaniem 
ceoy do Głosu Pomor­
skiego pod BSSS“ .

POSZUKUJE
się kupna kilka dobite 
utrzymanych lamp ga­
gowych. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 81.

W ILK
śliczny okaz, 4 letci 
bez \ "M, .anio do n; - 
bycia. Kollbng, ul For- 
teoana 22. [9567

O U K lE U N lK
starszy, dobry fachowiec 
DOoZukaie p on lj zaraz 
lub od 1 grudna Ogło­
szenia do Głosu Pomor­
skiego pod ur. 955lpm

WYKSZTAŁCONA 
osoba, t lepszego demu, 
poszukuje posady na­
uczycielki Zarządu ło­
mem. Czerw ińska, Cheł­
mińska 89. |9b66

D Z IE R Ż A W Y

W ID Z IE  R U  ffiENIfc 
kuźui. Kuźnia gminna 
. raj zpomieszkapie j  w 
Grucie, powiat Gru- 
dziąat, stseja Mełno bę­
dzie przeaticrźawn na 
aublicznieS.12.1926 i.o 
go u d ' łs-ej popołudniu 
w Ukaiu szkolnym. Wa- 
runlii są wyłożone w so­
łectwie. Przejęcie nastą­
pi I-go grudnia 1927 r. 
Matule?..ki, sołtys.9560

M IESZK AN IA

U D N A J E Ę
pojedyncze Jw„ jokojt 
z wszelkiemi v. ygodarai 
Sobieskiego 13, p” ,te- 
iewo. [9 059

O D D A M
mieszkanie 5 pokojowe 
i  Wygodami w centrum 
miasta. Sprzedam bry­
czkę z upr Qią i ul

Sjznzół. Zg., zeuii do 
-łosu; Pomorskiego poa 

or. 8?.

P O l iC J  3845 
umeblowany zaraz do 
wynajęcia - Tuszew ta 
Grobla 18, I  p. prawo

P O K O J
umeblewany od 1. luo 
15. X f] do wynajęcia 
■Słowackiego 2, parter 
prawo. [80

P R 2 T B Ł Ą B A Ł
ąię pies (Terrior) do 
oasb.ania ulica Nowo­
wiejska 7. [9571

\  Z G U B IŁ E M
książęcy k£ wojskową 
którą unieważniam Bo- 
uert Kaus, Grudziądz, 
Groblowa 18. (9558

Z G U B IŁ E M  
ha stacji kolejowej Ja- 
huelui k k s ąiećż k ę wo i- 
skową. którą proszę 
zwrócić do A. TLimm, 
Okonm, doczc- Mełao, 
powiat Grudziądz.[9572

P O K Ó J
umeblowany z dobrym 
utrzymał--- m do . wy­
najęcia Słowackiego 4,
paiief, [9573

(IB1KAOJ1
w jednej z ulic głów­
ny ;h nadająeel am nt 
warsztat puszkarski i 
mechaniczny, w której 
będaie można zsloźyć 
palsuiska poszukuje się 
od zaraz lub później. 
Łaskawe otertydo Głosu 
Pomsrskisgo podnr.9045

Soiet Indyjski Bomy
jedyny Balet sjrrada- 
jącjj się z 8 osób, tan- 
c :ący z clbrzjmim 
4'20 mtr cl [agim ty 
wym wężem, p )ło-
daiow o-afrykańskim

„Pitori“ .
I Pomimo olbrzymich 
1 kosztów c»ny solidne. 
I „Ernesto“ — tancerz 
| chsrletioi grot-asko- 
| wyj zarazem i kon- 

ferencjer.

.1AZDBK&
najstarsze przedaię- 
in. rs1 wo tego rodza­

ju w m iejscu..

i i j t b a
wszelkie, palta ^tole, 
kołnierze, nrzerabiam, 
wykonuję, reperuję ele- 
gaucko, tamo „Begina14 
t  ydgoszcz, ul. Pomor­
ska 32a. Wy sy łan ca za­
liczką eleganckie koi- 
nion i (emit. „skunks") 
za zł 55.

S Z Y J  R A M A !
Form y * b ibu łk i na 
wstelką garderobę dam­
ską, d śieoięca wykonu­
je tanie U -me Marie, 
Tnszewsia Grobla 18, 
I  p'ętro (8845

LEKCYJ
języka łraucusjLicgo,uie- 
mieesiege. angielskiego 
udziela profeser gimna­
zjalny- Oierty do Głosu 
Pomorskiego ar, 8858pm

W S P Ó L N I K A
czynnego łub cichego 
z gotówką 10—15 (WO 
złotych poszukuje się 
do przedsięoiorstwa fa­
brycznego bez konku­
rencji. Łaskawe zgło- 
szeuia da Głosu Po­
morskiego pod nr. 9554

PO SZUKUJĘ
lekcji matematyki do V I 
klasy: Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 9575.

B a cz y ć !!
Kostiumy od 30 sl 
Paita od 25 z l 
Futra od 30 zl
Nakrycie-futrem kołnie­
rza i maokietów 10 zj 
Wszelkie przeróbki'.'od­
świeżanie mu. a  v  y- 
kouuje K .  O ls z e w ­
sk i. Kościuszki 39,1 p.

O g ł a s u j c i Ł

w Stosie hniiskiia

^ U K M Ł E
tjyje wykwintnie i so- 
lionie M-me Maris i Ska 
Tuszewska Grobla 18, 
I  piętro (8845

UUUUMAŁi
Malerjsły plsmiśu: 
Isiałki. .fif' ■ BilniBi. 
mnyiini, Ksieoi toB- 
« im , Draki, Pieciitttl, 
Blakl kosi »t rari- 
3on7 i małe Moczki
zawsze Majtanie, n

Wtad.Kaiersfciego
ulica Panaka nr-18
-  Atu tan rapuje, 

tan o z zo zsd z »
10 wi«U p ien itśryPxpikę im praakonar

jm ililiiiiiM HI U p it o


